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v o stało się ze zwłokami Matteotiego

ST. GlilSKIEOO  
PEWH’ «\ ŚWISZCZENIE
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n i  i  ■ ■
w domu udziałowym pierwsza p.ętro cziery 
poko,e, kuchnia, łazienka, wygody, balkon, 
gaz, elektryczność, tram waj, słoi eczne, suche 
do odstąpienia zaraz. W a rsz a w a , M a rsz a ł  
k o w sk a  8 7  m . 6 .  W innicki. 2293

MNOŻNA NA L IP IE C .

M arszaw a. W edług zarządzenia Min. 
Skarbu mnożna, służąca za Dodstawę obliczeń 
uposażeń funkcjonarjuszów  państwowych i 
w ojskow ych wynosi 35 groszy. Potracenia o- 
ptat em erytalnych i podatku doc/.jdowego bę 
dą przeprowadzane w analogiczny sposób od 
uposażenia czerwcoyyego. —  V/ tych w szyst­
kich wypadkach, w których przy wypłacie u- 
posaźenia względnie wynagrodzenia umowne 
go za lipiec (np. wynagrodzenia pracowników 
kontraktow ych okrtślone w umowie), nie bę­
dzie mia-a zastosowania w yżej podana mno­
żna, uposażenie względnie wynagrodzenia u- 
mowne regulowane będą wedhig w ysokości u 
stulonej na miesiąc czerw iec br. zmniejszone 
jednak o 2‘8 proc.

M iEDZYNAROOOW A KO N FEREN CJA 
PRA C Y.

Genew a. (Pat) Pi^cdw czoraj zakończyły się o 
brudy międzynarodowej konferencji pracy. U- 
chwalono„ konw encję w sprawie pracy nocnej 
w' piekarniach, przewidującej zakaz pracy no­
cnej robotników oraz pracodaw cówz Ponadto 
uchwalono konwencję o 24-god7/inym odpo­
czynku w hutach v-kia. — Uchwalono szereg 
rezolucyj w sprawie bezrobocia.

Egzotyczna wylclgi na ulicach
Berlina*

Jeden z przedsiębiorców  niem ieckich zam ierza urządzić w le c ’ w yścigi na 
u licach Berlina, w których poraź pierwszy stan e do k-nkursu struś, jako współza­
wodnik koma. W yścigi te wywołały s e n z .c ję  i oczekiwane są z niecierpliwością.

teGFlsiila anglGlsiis-fraiKiisiilese.
W A R S Z A W A  (TMefU (z) A m basador  

angielski w Paryżu odwiedził H erriota i o- 
św iadczył, że M ac Dor.ald g otów  ;est noty­
fikow ać ze swej strony wszystkhn zapro­
szonym na konferencję londyńską m ocar-
jtw em , iż me leżało nigdy w  iega zam iarach . J  tę  propozycje.

w iązać H etn o ta  z ideami ; wyrażeniami 
znajdującemi s ą  w zaproszeniach, za któr* 
odpow iada wyłącznie rząd wielkobrytyj ;ki 
Tem saraem  incydent angielsko-francuski m »  
żna uw ażać za załatw iony, gdyż H erriot przy-
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P o l ś k l  p r * e i f i y s ł  w e i e n n i r -
Do rzędni kroixov\2 n ezm erm e ważnych 

1 pożytecznych, któro ^<*5 interesie rożwóju 
naszego * paiisfcwa peo-jąl obecny minister 
spraw w ojskow ych gen. Sikorski nalepy bez 
v ą-»iep 'a  zajęcie ,się sprawy j  prżeTiysln 
w ą t n n e g o ’. —

Zbytecznem jest ciioduwać, żc i.udazas woj 
iiy św ito w e j, ka jej końcowi zw łaszcza, 
rozpoczął się sziaiomy jw jccast przem ysłu v>vo- 
jwurtego w kierunkach zupełnie nowycli K:l- 
ka razy zastana wiał śmy s :,  na tein miesjeu 
nad w ońą przysztoiąci, .która wgdlc nleikió- 
ryoh teoretyk ów ,' prow adzona. ma h E  tak 
straszną bronią, że stanie się*paprostu niemo 
żTwą. Żatim  jed afB  ta erwentua/nośe zajdzie 
i roztwój techniki ^ e jemne-j; doiprowaduat ej® 
przymusowej pacyfikacji, 'narody i państwa 
muszą myśfoć o abren e. Obi cna ta /.aś-^za- 
le»x już o b ecn e imeiylo cid diz:el'lno.4ei jedafc 
stejk i; fizycznej siły maraclit, ile -od jego. po- 

• myś?owctśd‘ w 'zakirbsic' techn/ki i doskonalc- 
^ci w ytw orów  przemysłu wojennego.

W  prasko, głównie stateczna], ukazały się 
komunikaty z konferencji, jaką odbyt mmister 
Sikorski W^sprawie przemyski wojennego. — 
Brali, w niej udział oprócz deT-egatów- M.n, S. 
W ojsfc oraz innych zainteresowanych mini­
sterstw , także wyl/łul mżynie.orwie, oraz 
pitzodstawtafele •tttókkga-- -przemysłu całego 
kłraiju. Minister SSkctrski oiśw/etlłjyszw dWdad- 
n,;c zmaczc-Te przemysłu wojennego,- przed* 
sta,wit eto dyskusji tóz’sv P a  obszernej dysku­
sji większość obecnych — oc. wśadom.o z de­
pesz — wypowiedziała się za uitworzenicin 
Rady przem ysłu wojennę^a-ry

Kw estie, związane .z  przemysłem w ojen­
nym w Pohsce. by iy  ostatnio w kołach w oj­
skow ych i pffeemysłówych żyw o dyskirto-wa 
rae. Na,3uiwa się tu szereg pr-ofcfcmów b. delr1- 
ką.t-nych i zaw iłych, k tóre w. interesie pań­
stw a imwszą -żbyć wresizcm postawiono jasno 
i tak rozwiązane, jak tego wymagaj*?' potrze­
by państwa. •—

Pieuwsza 'kwestia zasadnicza to jest stan 
i aszago przem yski wojennego, jego rzeczy­
w ista postać. Wiadomo, źę po powstaniu pań­
stw a .polskiego rzitóg  się kapitalOśc? na przed­
siębiorstw a przemysłowo -.w ojennie. Gene- 
fataw ie em erytowani i tacy, 'k tó r z y  wk tym  
e«W umyślnie podali się na em eryturę, wtre- 
SJflie także i czynni żywo się tą stfSrawlj za­
interesow ać i zaczęty pow staw ać n b y  grzy­
by, po d eszczu ' różno przedsiębioinsifc^a. — 
Zainteire-sował się tem kapitał w łasny igpfcy. 
Smmymierzonu państwa ( wTględnfo pań­
stwo) zaoferowały Po& cc p . cd,m ioty ze awo 
jego dotucibiliu'. Nasutwa s/ę czy T c
podziałało1 to krępująco na rozwój -polskiego

przem ysłu w ojennego i nie na.tdad!a mu mepoi 
żądanych pęit, wzgfię$Te gratów.

Przem ysł uoćenniy —  kapitał i bezpieezeń 
stwo państwa, ta je s t zaisfy ..nieboz/pieczny 
związek'*, który w im ag a  niezmiernie czwjnej, 
kontroli, zwłaszcza,, że wcbo-dlzą tu w grę i 
interesy, względnie kapitały niepolskie NiH-1 
nic mołże żądać od k ap talstów  i przem y­
słow ców  o f;arnoi§ci na rzecz armii, a/e ebedzi- 
o tot, żeby interes państwa górował nad inte­
resem  kapitalistów  względnie ich •'grunj, któ­
rych  wpłjry.-y — jak wiadimoi — pot.rarią s'ę 
gać barazo daleko. — -  -.

W  pewnych kołach istnieje przekonanie, 
źe naszi przem ysł jvo;enny potrzebuje w ła­
śnie wyswolbodkenia sę/ z1 pęt krępujących je 
go naturalny rozw ój, który nie odpowiada z 
tęga powodu potrzebani^państwa.

Minis.fa-o.wb: S  koirsk;emd-ęn.8fie)ży- się wdzięcz 
fioóć za podjęcie; tego ‘ irczm iernle waż iego 
i.łf5ętżktogo zadania, którego* pTzeprowardtze- 
ike w ym aga szaksrae& tettólćg i i wysiłku, prz'e- 
rantaiuceiga -rnc-Eo ]s1ly  naw et najdizieł";c j-  
s,rjrch. jedur.ositek..-.

3 3  m i o f i ó ' f e e i l w .
(fi Madura, ltóąca w hwfyjskwj prowfacji 

iMladras jjjst jednem najbardzatej ciekawych 
miast na św w ic. Już rozmaitość ty yóv-, r.-kic 
można tam ś?M!kać n,a! ul.ic^ jest uwagi godną.

, Tuziemcy trk ramo mato trosźożą się o auro* 
pjjsk/i;, jr/ - ' - " ty -w  zaprowadzani i"-1 'zącśki,. 
jak liczne z (•-.n® ktadącc się na ulwy i 
których n !:. : j  v. ..ć.v ż/ć s cVt:yi. hfo-
wdt w nocy przebywają one na Gicach. Czoło

'cli jg t  5«sn?aro’Agjiq białym, .żółtym albo czci r ro 
siyni pasktitn' wapna, co nią uwidCicżnic-do' człon 
kk jakie] in-^y \Jóf naldży. Równlefi .cało stadu 
.wychudłych ostrów błąkają się na wszc strony.* 

Wzdłuż jednaj dYonJr ulicy znajduję, się sta'. 
r-:i':ytni, njonummitalne schody. Wśród1 domów 
r/ c ik : tnych, lc-żfcftnr.mtcórię farb:arn'e, w któ­
rych barwią czerwone chustki z trąb'es kim pa- 
!•• tnv- dokoła, jakie noszą tanrejSże kob ety.

EM IL SO D V E ST R E ,

f l l i l i s a
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(Noweia).

Przełożył z francuskleso L, S .

(Ciąg dałiży),

Alo Róża, która Ydkąśnio nadcśzła. rz:u-, 
cha się,!*!by .go powstrzymać.

—• Pus'zcxa’j łga, puisżeśaj, krzyczał T i * 
cott, który u k r o ił  s :ę  łopatą przypadkiem zna 

' ńe&iiOiną,-, to wieHca pr^-jemiwiść przotrzppać 
t.ri>bhę dełi.kaina siłęórę takiego oibywa'le>ll;; 
n o  trzeitjja go wstraynny-wać, j:v już ęoihie dam 
z u rn radę. —  —

— A ty  strzeż się. rntryganstJńy, dodała An- 
'tonina, g ro fe c  pi0 o:ą młoKlei - dlzlesw S y n 'a ,. 
m i  ed y  dostaniesz w mołe ręce1, po- 
jjamięćasK-- itmio dJŚgo. —

— Chor.”-' pen na mllc-ńć boiśką, w j -,szepta- 
ła [•ćóźa i- recisgiuąiia lekarza k« Nwy ł̂ciu.

T en  w ahał s-ę chwilę, afę: (^^skśa.Mflsz.y 
w .ci.k)'.t władżę. na ■■'•sobą, rzucół spojrzenie 
pulrp; r  gardly na-.tycih ‘pod-Tj-ch potworców 
i v i?‘5z;*M za młedą dziew czyną 7, izby.

żagą/cm J iv s ię : oboje dopiero >ołxk drzwi 
c k n .c  \r klóiwru mieszkał . F e e r a e r . Róża 
? .ó.y.a ręce i podnosząc na młodego lekarza 
i  j  i m  zaczer-yrienisne — zaw cilala:
[  V/y)5acz mi pan to w szystko, co w y- 
«o.Ą>ijfcó przczenmiei, w ybacz mi pan i przyj

tnij .zarazem ms-je S  r.łz ęk c-
wa.iie. Jeątem  b:ć'dln.ą datów czym ^i nie mogę 
s !ę od\yd!żtę:cy;yć z . j « w n ń  przy­
sług , ale bądź paa p-r^Srmaai^j żc nrie za- 
•pSJrńinę o n'ch, pók.l żyć bę.dę —

— A. co /amyiśfas.z Pani pociząć ze so­
b ą?  za.pytal miedsy człow iek głęlboto wzru- 
sze>r.y. — - —• —

— Sam a jeszcze nie w łem  'odoo:-vyjedz:£-' 
ła. D.zśś jestem  zanadito! pir,zy/gnę,b'.onT.ą i T e  
mogę o niegeni .myśiicć. C hcę .pocTeilreć^dó ju­
tra,^móż-e będę miata w 'ęcc j odwagi. Na tę 
noc przejm ie mnie dio stebię niiez&w.OKfeićc 
kispcofra z .sąseicEtwa,. a potem., potem.. Bóg 
mnie T e ''op u ści! —

Toaiyniicr ii:j.ą,l ją  'w tr/Iczienio /.a rę-ŚS od- 
pow/e-dź ała -s ła b o  ma. jęgb upcisk- dJjemf,'-po- 
żcgriałk.się z r,( n  cieiliym gloseńi i edęsała.

M fcdy czCóiw kik -.czuł się głębckTO wzru­
szony., W rćcw n ay- •dlóebrnu., ■ clicrdz/ł ■duitem.i 
'iiroikanr! po Ci hożb.'. Napróżmo/ zaoj-tyvrał 
sk-n'e W  jrrr.j rrereb ' mógłby pomóc; te j l/c- 

epraiszez-cnb: i's;Scc'e, JHórć?.' n-»ipzcź?ścic
ł/udżiócĝ -Yr r.'r.i tak głęfc-kic \ys-*>6 !czar.

Jt-M i stary Doiret. rzeczy w & Se zosta.wił 
tcł>fat’ncnt„ m e^ ^ ega p $j*li,v ieóci, Że .Lcbfanc 
i maó^aiikóiwio T rco t. z.niszi.źślgCL Ale jak 
u5c:)".'^Ł';ić tę zJłrcdbi.ę? Z ćS h ife ' otremy je­
dnak; było niTiRiwe, żd testamenit tvo wpadł 
im jeszcee w ręce , a fto w o m  ze słów utnie-a 
jąccigo tnoiżna byłci wncjśić..' żc go ukrył sta­
raniu ic  Chwat I się-Ycszatcte. że Róża będzie 
miała sw ój itdział w spadku, zalecił szirkać-ż. 
Tu urw ały 1 się jednak- jego wiy.jar«e!n'o. 
śmieirć T o  pozwodila mu v/łęcej pow edzteć.

I- .Młody ;cj;ł'owiek' ■Hęgwrioniy gorączką, gu­
bił w1 przypusziczciuilacłi. W ieczór nad- 

’ f-źiecT'.; a cni. ;pirzystnp.';vfs?;yćdic> o&na i przyći- 
riąv, ?ry  :-.d!m s.zjjby. .stók ?!ja ^jcziątlkn na­
szego/ cpow a.?iiańiT» vvicfział linzylniów zm ar­
łego egżSfetSoGia i ich id^ijadcę iprawtnęgoi,. w^fj 
ohodlzącydh' z' deimu,’’ z dckumentaimi $ '.cjenniisj 
czerni przedmiarami. •—

SiKp-ilądał w zamyk-fenfcifcna sam obny doni 
; napirżćć';.* k'o, na. pnfeł© podKitórae 1 il zarifedifca- 
'ffiy c-ptród, rntgte zabrzym ał w zrok  na 
.zmiszczancj śrudini, zmajdiiiifejcej się) w  sam ym  

Ttońciii c&roidw i cjparteji d miur, którą, zdcibtly 
je szcze  szczotk i gzym su. —  I wrdlók ten 
pfzjTPom niał nw  w  tej chwiH osta tn ie  s ło w a , 
ja 'k e  wyrzeto? u m iciraący  D ir-e t: W  ogrodżie 
r o e a  studursi.. kap/teła.. Byipef* to di-a niogo 

'g d j-b y  śsYiafłoi błyskarw łc y ! fJezw ątp ico  a,
, tam i f f iK t e  się kryć tai-emirurca. zma.rtcgó! 
j Ożry.wióuy ra;g7ą nfinioiśc''ą. która- jest po­
dobna d'0 .Tińtdinr.cm/ai. .zeszedł szybko mrktóf)

•' pr.?eszetJf przeź rc/dWórze, r*w c.rzył z p-ew- 
, nem wyśieenicm drzwi ę^-odui i stanął o- 
i b>;ić stsidmr. — —
i W  kamiennej torawiąde; sfiuduj-tiapół róz- 
I AYak-nrcj, \vfckTĄ byi-o, w pewnych cd Jlępach,
; szc.rekrlei szre,’'-* \vy£3W$fińs>. gniźsam z gip­
su . wapna. - .'■badał .nfityobmlast., ale nie
mógł w T-cf-i • c,& 7rć . 1 Tyfrn- część studni,
p o i  odiaincrm^i;:/''*eh, którą niegdlj-ś podp:e- 
rala gzyms. ' wkjów© jedyraem miojsoe^n- 
które nie z-draclrało żadinej i różność . Kamień 
cłoscnnó w t pafltfe; słflwe khimem, ’ ijachtoiwhał 
sw ejc preekspajdłe p otM ene. |

-M  (C. d. n j
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W odę noszą kobiety na głowie w dużych, mie 
dzianych kotłach. Miedź zdaje s’ę nie mioć tam 
wielkiej w artości, tyło naczyń Z tego metalu 
widz się na każdym kruku.

Idąc w stra cę  południową ulicy, już z da- 
. ieka wpadają w oczy potężne bram y w kształ­
cie  s p fa sz c lo n y Ji p ramid w iodące na dzi/odzi- 
nioc przed św ąty-nią. Na bram ach «yc'/ ,wćdi i ją 
kunseSownie rzeźbiono sceny z życia i^góyy hin­
duskich. W e wnętrzu św iątyni wikiz rychio gubi 
s ę wśród niezliczonych posągów bóstw , bohai.c- 
rów, potworów, ptaków i zw ierząt. W edług in­
form acji kapłanów znajduje s ;ę w tej monstrualnie 
o lb rz y m ej św iątyni nie m n e j, niż 33 rrrljonów 
bożków. th-aw ća.w Jóbnie w szystkie ta  .rzeźb y  i 
wizerunki mr.ją jakaś sens, którego jednak rcłewlra- 
jeiuniezony widz nie może pojąc. Zw iedzającego 
przeraza nagle procesja stada s ‘;m\ a w końcti 
gubi drogę w tych ni :zl czonyeh salachi koryta­
rzach i chodnikach, w których pfoną jakieś d z w - 
ue, niesam owito światła-. T u  i ówdzie można 
spatść ze schodów, których w półmroku nie zau­
w ażyło się, albo potknąć się o na wpół nagiego 
żebraka, łożącego na podłodze. W ern.i przem yka­
ją s 'ę  boso i z podetba spoglądają na obcego — 
którego zwolna opuszcza odwaga', zw łaszcza jeśli 
uprzytomni 'sobie, jak  trudno znaleźć w yjście 
z Lego lab ryn tu  sal. magazynów', św iątyń i świę 
tych sadzaw ek, w którym  nawet raz zamordo­
wano maharadżę.

W  korytarzu ,.ty s 'ą ca  śwlaitełek1, św uczki 
pątników rozjaśniają panujący tam mrok. W  bru-

i IJfjo —  zielonej wodzie sadzawki lotusow ej, ką_ 
I ■> ,stę , s!i kr ty s ę c y  pielgrzymów, ponieważ w s 

: d t e j  przypisują cudowną rnoć, uzdraw iającą. 
vVóia innego znów stawu oczyszcza z grzec!tóvS« 

bz/ey.u ,,złotej sadzaw ki" roztacza s ę  wspa- 
RySSl panorama baieczacj św iątyni. Naokoło ttejze 
na ścierach  namałow-Eno 64 cudów, które Siw a 
Jokoąać udał w Maglarze. Dym kadzideł z drze­
wa sandałowego i silny, narkoyczmy zapach 
kvn;atów unos' wokót .pbsągu Siw y odziancgcr 
w śuieżneij b 'ałości sGuręW Dokbfa; św iątyni dzie­
w icz a  p'and . w er:v :: tw. mile biega ą. jak sza 
Itórcy. W pobliżu znajdują s ią  sk a .b ce . w których 
k a dani przechowują bezcenne skarby świątyni', a 
wv ód tuch szafir nadzw yczajnej w ielkość: i

'p-iąk •- >ćci, liczne złote i sre ;me misy, misternie 
c ) .: dowano i olbrzym iego konia wykonanego ze 
złota. Najc/ę-kiiiejszą częścią świąkiyii! j e j ,  sala 
. , tycią a cłupów ", kióroj wspa-itiałe, r \1 wzglę­
dem wykonania, sklepień*, spoczy wa na w yso- 
k c ii  997 kolumnach marmurowych.

T rz e b a  zaznaczyć, żc w szystko to jog; d z e -  
ieni i>!;:imienia Draw idów, kt.jrych z powodu 
cictrrnaj. barw y skóry, uw ażają Hindusi za kastę 
i.tótsej sto jącą i dlatego używ ają ich do wszelkich 
r.śbót i posług. -■

Również ciekaw e,u jeist. że budowle te powr-  
: ; ;a ł j j  w daw nych słjuleci-ach, oo jest dowodem, 
że pogańskie relłg ja nie pozostają bez wpływu 
na rozw ój sztuk' i kultury, naw et czasów  naj­
nowszych.

Rosyjska ksitłna — ^titicSsIka.
(§) Izba karna wr M onaclńnn zasądziła 2 bm. 

29-letn ią Litwinę A rsto w ą, która w r. 1915 po­
ślubiła w' Dorpacie rzekomego księcia a następ­
nie uciekłszy przed boliszcwóklnni prow adziła 
pełne przygód życic w  krajacli bałkańskich i w 
W ićdn.u, na 6 m iesięcy więztoriia za uslłowane 
obrucie.

Podczas pobytu w Berlinie, udało się jej 
usidlić syna bardzo zamożnego kupca, przyczem  
przedstaw  (a mu, że rząd estoński złożył na je j.

Sędziow ie przjysięgh opierając r ę  na tem orze­
czeń ni nieodpowiedzialności oskarżonego, wydali 
w erdykt unicwimiiający.

AMERYKAŃSKA M A PkM E SANS GENE.

Pani W lb u r Surt's, mafżonilea nowego sek re . 
tarza S an u  w inbi.oierstw '.: i n r y r M i  S ta ­
nach Zjednoczonych gra z upodobaniom rolę a- 
r.ierykańokiej Madame Sans -Gene a prasa ame­
rykańska sKwapłrwte je j w tern dopomaga.

— • i.Na tow arzyski om życiu w cale mi r.is za­
leży — ośw iadczyła p. Surtis — nic mam nawet 
na ’8o czasu, aby byw ać w tow arzystw ach. — 
M oje 'F.omlle i garnki dostarczają (hi d;i>syć za­
jęć® , prwńewaiż góruję sama. Dzfeci mora ro b ą  
nt; nł y;ax v.vntó>w.k' ;z togo powodu, że wogóle 
nigdy mie zdejmuję fartucha kucham iiz ą !  —. Nie 
z :t!.:zę  shtóąo:f w d oruu .tńe '-ćhćęi być zależną 
o.i je JT a p ily jó w  'i dlatego wolę wsąysiSio rob 'ć 
sama. Kiedy raz w reszcie muszę złożyć jaką 
w z y tę , to w stręt ttnilo ogarnki poproSto na wi­
dok tych malow anych i palących papierosy 
dziew.e.ząb i kob'et. Proszę itu w ierzyć, że w mo 
je j rodzinie nie zniosłabym kobiety z papierosem 
w' ustach,

Hewtf prezesi
P r a B C ji ,

konto w Banku anfftolskim 60 milionów' Mk. zło­
tych. Przezorny o jciec posiranowił przekonać się 
<i praw dziw ość' j :j twierdzenia, o ćzem gdy do­
wiedziała s !ę A risłow a, posirwio wila usunął z dro­
gi zbyt ciakawcKti przyszł. teścia. W  tym celu wy 
jcżdżająrem u w podrctżj data bulkę njasycouą m S -  
tholem. Zamach g j m j t  nic udat s 'ę  a rów noczcśnij , 
•f jogo odkryciem -stw erdzono, ż,e Aristow a sk ra - ■ 
dia w dnrr.u sw ego jiiżyszłegstł męża większą 
ilość biżuterii.

Ro23I§sI8©I;«j 23 świata,
„KOCKANKCW fL W E N E C JI*.

Przed sądem przysięgłych w W enecji toczył 
się proces przeciw ko byłemu kap-umowi arnijP 
w łoskiej C e z a n w i Musrh C.ito, który w uo egiym 
raku zamordował sw oją  kochankę, żonę adw oka­
ta p. Ferrabosclii.

Pani T e a  Ferrabosclii liczyła  lat 34 i była 
z pochodzenia w.cdo.nka. Cezar Muscli otto zo- 
b iczył tę damę stynną z pTkności po raz wpnw 
szy w 1913 roku w jednej z w eneckich ka­
wiarni. B y t w ów czas poruczn kieni i brakio mu 
cdw agl. ażeby zaczopjć kobiu/rę, o k i t o r c i  w ie- 
c 'z a ł, żc jest mężatką. Me zakochał się od pew  
saajgju wejrzeuki i nie m ó g ł-o  p ę k n e j.p a n i z a - 
iłim iiieć. Wj 1915^roku otrzym aw szy u rlo j)z w oj­
ska przepędzał urlop w  W uecji i w ów czas to, 
j.iko kapitan zaw iązał znajom ość z p. F e r - 
rubosch'.

Jcspcze w lcęiq.-tego samego r$kn M usc!Lotto 
Z'i;kał \ iy V 0 y  na irnnt. Przedtem  jediyęk ud ł 
się d o  Medjoianu, chtkąd schroniła się p. T e a  z ;  
sw-oint d, feSjfciił, uci.skając przed brutalnern sce- 
itemł zazdrosnegn męża.

Ku Swasafc najw iikszonui przorażatiu dowhs- 
dział się M ik.J y  '«  car, że .'jego ukochana p jg o - 
d , , a  się z mężem i wr&srihi do W enccj:; — 
Z sercem  przts;! :in:‘>nc»' bćdum *3 a ł sę Mus chi rrSo- 
na front. W  1916 ,foku z o sra j,c ięż k o  raimy i p. zc- 
wieziony do sz p ta la  w W enecji Pani F e r ia b o - 
schi odw iedzała kio w szpitalu i stosunek m łosny 
pomiędzy t jm  dwojgiem ludzi trwmł do lata u. r.

W daru 30. s'jrpn.ia 1923 roku, wynajęli ko­
chankow ie gondolę, aby  pojechać do San Piętro 
ui Cas.cllo'. W góndoli przyszło do gwndtownej 
sprzcczikl, i>:uiicważ M uschietto c z y n i kochance 
w ym ów ki,, że tr iktuje go bardzo clitodno/1 M ę- 
dzy innymi zapytał ją. .orf kogo o i.zyn fała  bile­
cik, który przed kilku dnam i w jego obecności 
podarła. Odparła w ów czas:

— Od pewmego durnia, który ni: nadskakuje.
. •«Po4em opŁiwiadał oskarżony dalej, oświad­

czyłem  jej, żc pązenies-oito mnie do T i1'e ‘'tu, l>ę- 
J c  a.Try. s :ę  umsicl zaUam rozstać. W ładom ość tą 
T e a  przyjęła tak obojętnie, żc mnie to p rzera- 
zdo. Pow icdzkiia ty lko :

—  Jacyś-cie szc£ęgi';w: wy męż»czvżui. jLste- 
śiio . f:aai.an:' 'świaha. m ożecie poznawać c ą s le  
now ych ludzi. Dobrze robisz, że odchodzisz, nie

\)J.?ęJgja- s ię  o mnie.
— -N:o —  odpowiedziałem i —■ ja nic mogę
j.ać  tręis;;cz.vć się o ctobie. Za wiele słodkich

. j.v !• iio ł.S  w iężę mu'c z tobą.
W  takim razie ja  przestanę troszczyć s ę  

r.i;b 'c  —  odparła i rx f« tó ć 'ła  głowę.
Nie w o d b iłe m  już w ów czas sam co. Lobię. 

Pędziłem,- ż l św iat !Się c a ły ,« a p a Ja  pode mną'.* -— 
N‘c zda ląc r ibie z tego spraw y, co  czynię, poch 
t. yaił hm rew olw er. którv.yźa-wszc noszę przy so­
bie j  sitm erłem ".

W&gczuito' rozprawy' lekarze ; eksperci pap^dło- 
żyli ' (u źccbunle, według którego Muschietto c io r-  • 
l>; na cydepsję, a w monieircie zbrodni znajdował 
się w, staaiiie chwilowego um ysłow ego zaćmienia.

C i a s t o n  D o « m c r g t t e

wybrany niedawno prezydentem Repu- 
blii i franrusk e l . - .

s o © a  arka Eee&o k ? z # »  bs«a fle.P arijSi
N iezw ykle okazy fauny i flory b iazyiijskie j. 

(b) W tych dftiacli przybędzie do Gdańska 
statek szkolny ,.L rfów ‘\ ;k :ó ry  wiezie na swoim 
pakładzic vusputii;.ło zbiory' zturfoKidsffjS i bota­
niczne. poddrowane Polsce przez j j J  tego ż” .o!_ 
skich profesorów boitainlk; j>r;:cbywhi^cyc:i. $'■-̂ Br i- 
zyrfjii. Kolekcja składa *«ię z •ftsiymu/ie.dęciu pice u 
olbrzymich rskrzyń i :za\cicra aiezw j k i'■ o M  
fauny i flo-ry brazylfjbdtiej. W zbogaci ouą ogród 
zoologiczny w; W arszav 'ie.

V
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1  t a l O f H O W  E I S 3W
Na rogu ulicy „29-ej" i Eiit Avenuc śtp i mały 

t kościół wOnCs iiic  ofturclł. iy.i.i.MOiU w ine-
tUiolę \V-ieik.auóvi.ii z kościo ła  tego w w ysokości 
czw aricgo  jj.i;tra  w ybiegał na ulicę szeroki- pas 
płótna z u ąSsatu : „Lhrlste is risen" —  (Chrystus 
zina- tw j-  liftsiał), a . .pod -teiifcŁW drugim .wierszu 

e j trochę luiiicjszcini literam i podane by,!y godziny 
p zeapoiudniow.yćsli i popoluant-owych nabożenstw.

^'l4upro1stu inserat. Nie jak ieś ogólne przipoili 
uienie przecliódni-oni^rtkczbnia św iętego d na, ale 
specjalne zaproszenie ich do tego w iaśm e. kościo­
ła M aible Collegiate Lhurcii. Albowiem w A m eryce 
gmina kościoła jest pewueni tow arzyskiem  .środo­
wiskiem. M ianowicie w m niejszych m iastach rozm a­
ite gminy religijne ryw aLzują z sobą o dostarczenie 
swym członkom jak  najw iększych \vj gód i przyje- 
mntfeei. Lk> tego celu potrzebne są pieniądze, a w 
jaki sposób zdobyć te p.eniądze, jeżeli nie przez 
dobrowolne datk. pobożnych. W  pogoni za owemi 
ofiarami \>. j  wiąże'je się walka konkurencyjna gmin 
kościelnych -i cóż. wówczas pozostaje biednej gło­
wie tvj gm iny? Poprostu inserat.

Take jest am erykańska reklam a, która demon­
struje się i na szczycŁę drapacza chmur w o lbrzy­
mim szyldzie, "ze szkła, drzewa, albo płótna, w ja ­
skraw ych ilustracjach i sensacyjnym  tekście w iel­
kich inserut&w. W idocznie musi się to opłacać — 
ta krzykliw a reklama, ponieważ inaczej m atado­
rzy ihseratu Benet, Oclis, Hoast nł.e; zrobiliby tak 
olbrzymich fortun.

' W szak wiadomo, Hoast zaczynał jako kol 
porter dziennikó w, a obecnie je s t; w łaścicielem  20 
p:ętro\vego pałacu dziennikarskiego.

kafisklel reklamy.
Obok reklam y bezpośredniej, rozw ija się w 

[Stanach ^jednoczonych reklam a pośrednia, której 
m atadorem  j.ą$t Edw ard B ernays. W  biurze B er? 
naysa przy Firth Avenue ściany są zaw ieszone o- 
prawnemi w ram y listami. L isty  te pochodzące od 
burm istrza CincinaH z minisierjum w ojny Stanów  
Zjednoczonych, z litew skiego rządu, od Carusa, od 
now ojorskiej Izby handlowej, od szeregu znanych 
artystów  dram atycznych i tancerek. W szystkie tc 
listy zaw ierają jeden i ten sam tekst: Serdeczne po­
dziękowanie dla p. B ernaysa i zapewnienie, że nie 
przypuszczali nawet, iż tak wiele dla nich zrobić 
może. Nigdzie jednak nie jest powiedzianen., co B e r ­
nays dla tych osób zrobił.

Edward B ernays, jest autorem książki p. t. „ Jak  
Dowstaje opm ja publiczna". Je s t  to interesu jące 
d ziełko psychologa, obdarzonego świetnym węchem 
bussines-mana. D oKładna analiza z podaniem prak­
ty czn ego  zastosow ania dla interesu.

Edward Berua-ys jest apostołem reklam y, którą 
można nazw ać psychologiczną. iNp. fabrykantom  je ­
dwabnych w stążek psują się interesa, ponieważ 
moda nie sprzyja ich produktom. Z w racają się wów 
czas o radę do p. B ern aysa  1 cóż śfę d zieje? P ew ­
nego dnia kUfenci we w szystkich cukierniach otrzy­
mują sw oje m ałe pakieciki zawiązanęj^ślicznemi ko­
lorowymi wstążkami jedwabnemi i niosą je  tak o- 
c ię jJfp u k , przez ulicę. To samo dzieje się w kw ie- 
c.Q|rni.Na prom.jerze najnow szej r e v  u e tańczy 20 

N kiew cząt zaw rotny taniec a w łosy ich przystro­
jone są .w stążkam i','u rąK pow iew ają długie w sjjm  
żki, mfgoczac w  powietrzu.

W  innym -Teatrze primadonna ma suknię ude­

rzająco przystrojoną w stążkam i. Oko przyzw yczaja 
się do w stążek, elegantki znajdują,Tże wstążki są 
koniecznym rekw izytem  toalety , no i fabrykanc: 
w stążek kolorow ych zaczynają robie’’ św ietne in­
teresy .

Albo inny przykład. Państw u litewskiemu zale­
ży na tem, aby intdrćsow ać sobą opinię publiczną. 
Ale w A m eryce nikt nic nie wie o Litw ie. Edward 
B ern ays zaczyna lansow ać artykuły o litew skiej 
kulturze w niedzielnych dodatkach wielkich dzien­
ników, aranżuje prelekcje z obrazam i^sw ietlnym i, 
zabaw'y kostjuanowe z litewskimi strojam i, na któ­
rych jednakowoż pewne panie ciągle: się jeszcze 
pytają, a co to jest L itw a? Na pro-gramach znajdu­
je się tnaia mapa Litw y i kilka najkonieczniejszych 
objaśnień. W krótce w szyscy w*iedzą, gdzie L itw a 
się znajduje, co produkuje i zaczynają się w szy­
scy  interesow ać Litw ą.

Przed trzem a tygodniami odbyw ała się w No­
wym Yorku rew ja francuskich mód, zaaranżow ana 
przez B ernaysa . Nie chodziło tutaj jednak o pokaz 
mód. lecz o to, że rząd francuski w związku z pe­
wnym przem ysłow ym  planem pożyczki chciał pro­
pagow ać pewne cy fry  statystyczne w A m eryce. A 
te cyfry  w łaśnie b y ły  głównej sali na w ielkiej pu­
stej ścianie, bardzc przejrzyście i graficznie w yraź- - 
nie podane. Publiczność czeKająca n a  paryskie m a- 
noklny. prom enujaca dwa razy dziennie przez sa­
lę, zapoznaw ała się mimowoli z francuską sta ty sty ­
ka handlową.

Edw ard B ernays rre insernje się nigdy, a na 
drzwiach jego przybity 'je s t tylko maleńki szMd. 
Ta w łaśnie skrom ność; granicząca praw ie z ano­
nimowością, jest ową psychologiczną pośrednią re ­
klamą.

btajsib a mmm
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BRONISŁAWA RYOI1TER - JANOWSKA.

W en ecja , w maju. 
(Ciąg dalszy).

Do Rzymu wyjeżdżam rano, pachme w io­
sną. Kopuły i pałace rośna. w'g!o.rji s ło n e cz n e j 
loiitanrt-y szumią, nad wiecznem miastem, £ rz c  
ciąg;a ro-zkoszny cliłodny wio w z gór AlbaTi- 
sk ch.

Ave Rom a! Ave aeterna Roma!
Bierze mnie niewysłowiona zadość;, ja®, 

co gianiczy ze szczęściem ! RzYm cezarów, 
Rźym  papieży, chw ała świata, mówi do mnie 
tażtią katupaniilą.i kaźdą kolumną, każdą świą- 

iTyifą. Zawsze dla nunc nowy, zaw sze prze­
kąsko p i ę k n i  zavi7sże potężny i niepokonany, 
mszał św'iata, w którym  zamyka się.-cafa lii- 
Moija narodu, w  którym sztuka rozsiała prze­
pych swego nieśmiertelnego piękna i uwiecz- 
n la -]e w., bazylikach, pałacach i obeliskach, — 
w ogrodajfl] i waflach. Maj pachnie młodością, 
plena :e ie  i amarantową kaskadą splyw aja z 
balkonów i pi rtyków. Zieleń ta przejasna peł­
na czaru zid fń  stroi skw ery i śmieje się do 
siprręa. Talom  jest Rzym  gdy się do niego 

kwjcżdż.a w poranek m ajowy. Tego uczucia i 
tej ladfcśći nic wyrazi źadne-.słowo.

Uńiieścilam się pryw atnie w okolicy W a­
tykanu u dv. ojga staruszków, których dom 
stał mi się sympatycznym ze względu na za­
dziwiającą cz j >to«ć o jaka tak trudno u W ło­
chów, a kiedy w yrażam  swe zdziwienie, mó­

wią mi z dumą „Non siarno Italiani, siomo R o- 
mani autichi". Pobyt mój w  Rzym ie, musi po­
trw ać dłużej, niż zamierzałam. Galerje, dzieła 
Sztuki architektonicznej, miasto samo ze swą 
rozległością, liczne w izyty chłoną czas od nap 
wcześtiiejszego rana do nocy. P ierw szą moją 
czynnością po zainstal ]? aniu się, było w ysta 
:ać się o audjensję u O jca św„ którą przy po 
n o cy  dawnych znajomości w W atykanie, u- 
ia lo  mi się otrzym ać zaraz na drugi dzień. '

B y ł to w torek godzina 1 w południe,, sale. 
W alykaim  zapełniły się pątnikami. Każdy pra­
gnie u ca ło w ać rękę papieża i prosta o błogo­
sławieństwo. Jestem  przeznaczoną do t. z\v. 
,Sal-i tronoA/ej" i tam, w rte sS  kilkudziesięciu 
osobami, oczekujem y ukazania się O jca św^ć 
który z a .c l^ i lę  wchodzi, otoczony świtą zbli­
ża się do każdego?’ Chrześcijańskie serce do­
znaje najwyższego szczęścia i bije radośnie. 
W szystko razem trwra krótką chwilę i ginie, 
jak zjawa. Sale W atykanu pustoszeją, giną o- 
statnie echa i znowu nastaje cisza, m ająca w 
w sobie coś z powagi kościelnej.

Następnego dnia otrzym ałam  zaproszeme 
na mszę św. do prywatnej kaplicy papieża. 
Więc w staw szy bardzo wcześnie, stawiłam  się 
na miejscu już o 6 godz., Gwardja papieska 
wskazuje drogę, która prowadzi przez prze­
pyszne lśniące od marmurów klatki schodowa 
i sale, zatrzym ują pielgrzymów w t. zwu antt- 
ca mara. Je s t to jedna z najw iększych sal W a­
tykanu, zdobną.-, freskami i rzeźbami. Służba 
papieska t. zw. „Sed^ari" jak i inni, noszą ko­
stiumy jeszcze z czasów  Rafaella Sancio. O- 
tw ierają się drzwi kaplicy, Sediari rozdają

niejsca, dostaję je w drugim rzędzie przed ba- 
ustradą. Osób czterysta, nastrój yczniosły. Sie 
dząe najbliżej ołtarza, mogrę całą ceremonię 
aknajdokiaduiej obserw ow ać.

Uderza godzina 7. Papieża 1 poprzedza 
straż w atykańska wojskow a, nastppme ducho 
\vieństwo'. Cala służba około, osoby papieża 
rekrutuje się z młodzieńców najlepszych ro­
dzin arystokratycznych. Są  to zazw yczaj mar 
chesi, conti, principT itd., którzy w»tefi sposób 
dostają się na wysokie później stanowiska 
przy  V. atykarńeP v

Rozpoczyna się godzina cerem cnji inszy 
f ł i  Papież klęka na w yzłacaiiyni '.klęcznikitł-'- 
rńtSdli aię przez długą chwilę, poczem ubierają 
®  w 1'ifi.ly ornat, do mszy św Csiuży czterech 
jVlonsignorów, tow arzyszy tej chwili głęboka 
cisza W szy scy  z naprężeniem słuchają inszy 
św., którą'- papież odprawia z niezrćw nanyni 
■spokojem i śwtęrpścią. Nadchodzi .chwila ko­
munii św.r pTzystępsją do niej w szyscy. Każ­
dy z uczestników przechodzi przez kontrolę 
najwyższego „Sediari", który uważa, by ża­
dna z .p an  T e  rniala obnażonej szyji lub ra­
mion.. Pod t j  m względem Sediari są nieubła­
gani. B yłam  właśnie świadkiem takiej bardzo 
przykrej sceny,{ w której pewnej młodej oso­
bie i to z rodziny włoskich duców w-zbronio- 

łno przystępu do Stołu Pańskiego, ile że nie 
]miała sukni pod szyję. B y ła  tak smieszaną, Że 
o mało nie upadla lecz pewna darna w yrato­
wała ją z tej nader niemiłej sytuacji, okryw a­
jąc tą swoją jedwrabną peleryną, \ której za­
kryta po uszy przystąpiła do komunji sw.

(C . d. n .)



. W I E K  N O W Y '  Nr. 6903 z dnia 8 lir.-ca 1924

ST EFA N  RAYSKJL

i ii  m
(Ciąg dalszy).

Na sian icy  Czechosłowacji. —  P o w ió t z  Biikli do 
Krosna. —  Zbrodniczy zamach Łemków omal 
tiio spowodował strasznej katastrofy! —  P rzez  

^  Podkarpacie do Stryja.

D roga do Dukli odslatifa przed oczym a naszemi 
praw dziw ie pi^rkną mozaikę krajobrazu górzyste­
go, który przecina rzeka, Jasold a. M ost na rrei 
zam knięty je s t chw ilow o dla ruchu kołow ego, 
grozi mu bowiem zaw alenie, auta w ięc nasza je ­
chać musza, drogą okrężną, mniej w yspaną, ułat­
w iającą natom ast w cksśc dotkliw y sposób... t ra ­
wienne, co nasuwa znów uporczywie m yśl o ko­
li rożnych ula d a b ce j Dbnuuwy <fcióg k,r„dytacli i 
fiłiiduszad,... iNaeomiast r&szita dróg jest w tej oko- 
licy w stanie dobrym, a gospodarka1 ■ w zorow a.

W  sz.ybkicm tempie zbliżam y się do przełęczy 
duk elskioj, f>STuię'aK!i zaciętenK i krwawemi wal- 
kaiąi aritiiacku-rosyjkłem i, i do gra.Pcy —  obecnie 
C z jsk o -sio w aak ie j. M ijamy w ieś Lipaw icę.

D alej a te u , za pograniczną wsią Barw inek, w 
której przypatrują się naszym benzynow ym  ruma- 
kom całe gromady g ap ący ch  s ę  beznadziejnie 
Łem ków , do-cieiramy w reszcie do granicy. Ma ją  
wyorpnażać zw yczajny drąg jakim przegrodzona 
je s t droga. Pełni <Su służbę po stronie polskiej 
straż celna. T eren  dokoła przełęczy duk'elskiej 
wchodź* w skład m ajątku pp. Tcmotów, który  kon­
tynuuje się w Czechach.

P o  KróJkim postoju —  czeka nais druga pow rot­
na, jak s ;ę okazało w krótce mniej miła,, a przede- 
w szystkiem  mniej b czp cczn a...

O Jhyw aćny ją htó o zmroku i zwolna’, w mia­
rę oddalania się od granicy zapadają na cirodze 
c'ć inność', rozpraszane słabo przez reflektory na­
szych ailX P  arw sze p.xłąza jurto m arszałka Qo- 
rayslkijgo, za rrtasn m to  wojew ódzkie, w którem  
prócz mnie judzie sakr Rady po w. z Krosna, p. 
Św iderską oraz reprezentant „Gaz. P or.“ .

Nagle w ra a s :e d o g : przez Llpow fcę św ią"ło 
reflektora pada ma jakąś poprzeczny plamę ciem­
ną na drodze, na którą szofer n'e ma już czasu 
zw rócić dok ładniejszej uw aał. W  okam gn.cnd 
auto nasze dozaajc gw ałtow nego w strząsu, s k a t . 
kiom którego pasażerow ie w ylatu ją, jak z p .ocy , 
w pow ietrze, spsfdajft jednak z powrotem do atria 
i kończy sto tylko na m om encie straszn ej paniki...

Wysiadamy z wehikułu i oJkaatujo się, że 
był to z a m a c h  zb ro d irtcz y ch  Ł e m k ó w  na k o ­
m is ję  w o je w ó d z k ą  a  .przasztodię ową stanowi 

, ła poirę.żtua, kKała, teórą sprawcy , zamacha 
położyli na di^dze. spodfc im a ją c  się., że wy­
wołają tem niechybną katastrofę..,.

O tem, Hfo ybrodmicziy czyni jejteiś-otnany zo­
stał bestootśrcdnia przed przejazdom anta na- 
sziejga, świadczy fałct, 4 ę  p JaiS^ze auto mar­
szałka Gana yslk toga prze locha ło bez najmiTej 
szych prątoszkód!! WsponeiTii siłami u*ui!nę- 
ifeęty. kłodę z dretsr, którą miało przeje­
żdżać trzecio jeszczie^#i*to, w iozące resztę 
uczestnikowi ■wycieczki, poczcm auto nasze, 
cudem ocalałe % .opresji, iiijta|ę się (niausz,ka­
dzone! ) w. drogę do DuMl. —

W Dukli w czasie kiróthfe®o postom zawia 
damŁśniŷ ó zamachuipotŁfcję. która natych­
miast wysłała dla Ltpowicy patrol celem wy­
szukania' winnych. — —

Jaik stwiordlzinnio, natychmiast po .jnaszym 
odjoźdzto z Lipeiwicy, wykonali zbrodniczy 
Łemkowie tamtejsi — poddbny zau ach  aa

w magazynie mód „THE p?3£ 12
od najskrom niejszych do najw ytw orniejszych — tylko Z r » *  j l e p u s v  ; I i  r a a t a r / a l ó

W ystarczy  z a d a ć  so b ia  trudu i o b a jrz e ć  w ystaw y k raw aló w  te j sowto.-jrlfW/

b zecie auto, jadąoc w ślad za naszem , to  je ­
dnak, m ające sitsrtjsze reflektory, zaw czasu 
zasrało zatrzym ane i kłotdlę z dr,o;£i poi raz 
drug-' usunięta. —

Nieistyahtanym fym stosaanfcoun, iktói'e za­
grażają ńjicaul pczeseizidlnych, w ładze bezpie­
czeństw a kros powinny położyć —  chociażby 
za cenę ostrych  represyj. B o  od1 flapozór nto 
nie znaczącego epizęidb niedaleko było.- tło ka­
tastrof,ygf k tó ra , mogła kosztow ać kilka ofiar 
w życiil ludzikiem! —  —

Późnym  wieczorem  pon/róciliśmy do 
i K r o s n a , gdzie podejmowano uczestników  \vy- 
■ctoczir kolacją w  kasynie krośnieńskim iprzy

udziale wszystkich i qpi ezentla-ntów wtadtf
tam tejszych. —  —

Następuje łrae-ci dzień wysfeczk': pią-iek. 
Czeka nas z kolei podróż do S tr y ja . Po dro­
dze -oglądnąć mamy szereg miast i rzeczy go 
dnyah widzenia a  dr,oga ta należy do tiajpięk- 
mleiiszych moż-ei. jakie można iprzóbyć autem 
w naszym kraju. —-

Jo d ? to m y  P o d k a r p a c ie m . Tempo b a r d z o  
szybkie, chwi-airr' zawrotne. Pierwszym,I c -  
t3,pam i pod,róży w tym d niu  mają być S a n e k ,  
Zagórz i L I s k o , a  p o  drod-ze do -nich z w e d -z a ,- 
aay mśinochoidlem Iwonicz i Rymanów.

—  —  (C. d. n .).

SiiieMIsfufi tms£M§ m  ^iasii w :ss!i
- • - SaMeti Hacler|9.

Wiec w sali S^Koira. —  Podniecenie. — Rozpaczliwy czyn inw alidy  
Kosa. — Po oHrzyKu , ,Niech ?.yja P o lsk a 1 strzeli? sobie w sHroń  
z rew slw eru . —; Wszellii ratunek ollazał s;ę spótniony*n. — Po­

niósł śm ierć na m iejscu.
( § )  W czoraj r a  gadzinę 13-tą  przed­

południem w sali Sokoła M acierzy odbyw ał 
się wiec inwalidów wojennych, zwołany 
przez zarząd Związku inwal. woi. Rzeczy­
pospolitej w  spraw ach nędzy inwalidów, 
którym  w ypłaca się

i - '
25 złotych m iesięcznej renty.

Również poruszano spraw ę Domu inwai:dz- 
kiejjo, skąd zarząd wojskowy usiłuje usunąć 
nieszczęśliwych, a umieścić ich w jakichś 
barakach.

W  obradach braii udział dełejęac' Cen- 
tr  ln '^ o  z-wiązku z W arszav/y • delegaei 
innych kół. W ygłoazono szereg m ów , w 
których przedstaw iano

ctr&sziiwą nędzę
i niedolę inwalidów. W śród naprężone' 
atm osfery i piotlnieconyeh umysłów w ystą­
pił na esŁraJę inwalida Jan  K os, posiada­
jący  kiosk przy ul. Kazimierzowskiej, naprze  
ciw Teatru  W ielkiego. K ończąc sw ą prze­
mowę wzniósł trzykrotny okrzyk:

żyje Poislia, ntech żyjs 
bryg. M^czyńsKi“

co zgrom adzeni grom ko powtórzyli, a  na- 
stęDuie krzyknął: i

,,JcłIo  dsbry syn Ijrzyzny, um iersm  
dla n :e j“ .

i błyskawicznym ruchem  dobyw szy z zana­
drza rewolweru

strzeli! do sisMe w slirsś , g in ą : 
na isisjscu .

Tragiczny ten i mnożący krew w ypa­
dek w yw ołał łatw o zrozumiałą konsternację  
w śród obecnych. Kom entarzom  nie było 
końca.

W ypadek zaszedł na estradzie, więc 
ktoś z przytomniejszych opuścił kurtynę. 
W ezw any lekarz dziełn cow y

stw ierdził śtnierc
polecił odstaw ić zv.łoki do kostnicy.

Zagadkowi spalenie kobieta na
Star©! Rssinl.

P o ż a r  5 !o zctó w . — S tra ż  p o żarn a  \vy’v a ła  dr^wi. —  P o d  nogi 
sto czy ła  się  zw ęglona g łow a ludzka. — Kadłub rów nież do­

szczętn ie zw ęglony. —  O k rop n a ś m '2r ć  w płom ieni ■joh. ’

(§) W  budynku klozetów miejskich na pi. 
S tare j .Rzeź,ii wybuchł około go-dz. 5-tej rano 
ogień .Ponieważ ca ły  budynek j|'śT. drewnia­
ny,' a tylko -z zewnątrz obity tk .cną, ogień 
szybko, objął całe zabudowanie, a nawet p; za­
niósł się na sąsiednie stragany, z których je ­
den spalił się doszczętnie.

Zaalarmowani-flgniem nieliczni 6 i-ej porzs 
przechodnie rzucili się, celem ugai>zen:a poża­
ru i jego kolebce. Tym czasem  • 1

drzwi były  rnunkwięte.
Na m iejsce, przybył odckyjU stra -ytąiir/.aracj 1 
wtedy v,*yłamano drzwi, .wiodące sio budynku. 
W  chwili, kiedy pod liaporem udeiweii padły

i
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klrzwi, stała się . zecz straszna: oto 
pod nogi straży stoczyła się zczerniaia i opu­

chnięta okropnie głowa ludzka.
Do wnętrza skierowano strumień wody i gdy 
po chwili wkroczono do środka, znaleziona na 
podłodze

kompletnie zwęglone zwłoki kobiece
Opona brzuszna popękana z żaru a wnętrzno­
ści na wierzchu. Jcdyihe W'okćl szyji zacho­
w ał się m ały skrawek płótr/j z koszuli. P rzy ­
czyna pożaru jest jednak zagadkowy.

P rzyby ic na miejsce strasznego w ypadku 
organy policyjne rozpoczęły natychmiast 
śledztwo i okazało się, że nieszczęsną ofiarą 
jest 54-letn:a Agafja Onyszczak, dozorczyni 
miejskiego klozetu, zarn. przy ul. Marcina 21.

Przyszedłszy  około godziny 5-tej rano do bu­
dynku, w eszła do wnętrza i zam knęła za sobą 
drzwi. Zapewne chciała zgotować sobie na po 
siadanej m aszynce naftowej czy  też spirytuso­
wej śn:ada/:e, możliwe, że maszynka ta przy 
napehiicnhi naftą czy spirytusem eksplodowa­
ła i od tego zapaliło się na niej odzienie. Od o- 
gnia zajęły się drzwi obficie pociągnięte terem 
a w dodatku zepsuty lub zacinający się zLmck, 
nie pozwolił je j w ydostać się z płomieni.

Na miejscu wypadku zgromadziły się tłu­
my ciekawiej —  jak zazw yczaj —. publiczności, 
następnie przybył komisąrz Batorski, a z ra ­
mienia władz sądowych st. radca W itoszyń- 
ski. Zwłoki tragicznie zm arłej odstawiono do 
Zakładu m edycyny sądowej.

K r aków. W  26 dniu rozpraw y śvv. :n i. 
Stalli zeznaje w sprawie zw yczaju polewania 
ttłic, twierdząc, że tn\ Dnajew slkięga polewa­
na było codlziomPe, że silne zlanie t-ej uficy 
było tylko -rzeczą p r z y p a d i k u  j ,nio s4a,to w ża­
dnym związku z wypadkami z 6 Nstopada,.

Świ. A-pfer widiza-I killięaikrc-tiiie w czasie 
strzefctininy uzJhrojoaeiga mężczyznę w bro«- 
■zowym ragPa-nle i twierdzi, żie od Kufi jego 
padł śp. 'roji,nr.strz Bochenek.

Sw ; Krzeezo-wski zeznaje iże w/ realności 
je ,M  pirzy-juł. Dunajew^kicgbśtznaldteiw^ły 'się 
dwa ksrabm y maszynowe, których o-bsfogą 
kieirował jiaikiiś męlżczyżna w bromzowym 
ragfairie. — —

Swiadlelc W ł. Sw trski, redaktor -zeiznajie, 
że fdiąc rano do miasta, sły sza ł takie zdanie: 
„Dziś się rozprawimy. Dziś poleje się 'krew. 
NaiSf się nic Ijo-ią". Poniew aż rozkaz. Cziłda 
w sprawie m ilitaryzacji korejarzy nie ortateł 
wykonatiiiy, świadek obaw iając się zamieszek 
i ire p o rz ą c lk ó w i ndał się do województwa żą­
dając j-nfeirwcnioji S- ?• S.

Przew & iniczcy odczytuje zeznania śwked

‘.ęą Korncrowskiega, który twerdizi, że śp. 
rotm. Bochenek padł od saDwy 5 bojow ców .

Św . d!r. Sołpot twierdizi, że ul. DiimajeW- 
skiego została roztnyśJinię nadm ierne polana j 
W idział w krytycznym  dniu hrdz* z apaskami, 
którzy ustawiali bojowców' przed Domem ro­
botniczym. Dnia 6 ftsfcgpaida zbuidził ,go tupot 
iniauKJhfcydi kroków.. M ia ł w rażenie1 przegląd,u 
wciska? Obrońca Liebarman Stara się swoimi 
uwagarnić osłabić zeznaniatówiacikaj" którego 
ptztswadin-ezący bierze w  obronę. Pociąga to 
za sobą, ostrą kosif roi wersję słajw nj. P . Licbeir 
mań za obrazę przewrdtaicząicejgol skazany 
zostaje na grzyw nę w  kw ocie 2tX) zł., a po­
nieważ -csk. Klfemenisiewicz glclśnym- okrzy­
kami ,pochwalał postępek Lieiberniana. Trybą, 
na! 'skazuje go (Kłem&Łsłęwcza,) na areszt 
S-dinicwy. Areszit ten skazany mnisi naityeh- 
miaist 'odfeiedizieć. —  —

W obec tego ław a obrońców udaje s ę  na 
maradię, poc.zem im znak protestu z po,w-od,u 
skazania L ib er ma,na opuszcza saDę rozpraw 
db pontecłziarkat. —*

ustuiąia maszynę piokielną,
zapobiegając w ten sposób katastrofie.

.'/ćfeprawcę zamachu natychm iast aresztow ano. W 
toku śledztw a okazalolsię , że jest nim

zdemobilizowany sierżant W'. P . 
który prąco\\;af iako robotnik w m agazynach amu­
nicyjnych. Zeznat onp-że maszynę piekielną otrz 
m ał od pewnego kolejarza, którego fów nfężraresz- 
towano. Po dokonaniu-zamachu inielt ich obydwóch 

rosyjscy cm isarjusze przekraś<£ przez granicę 
do bolszew ji, gdzie w nagrodę przyobiecano im du­
że m ajątki, a tym czasem  kilkaset dolarów jako za­
datek.

C ały  aparat policyjny prowadzi energiczne do­
chodzenia zdążające do zlikwidowania ca łe j ban­
dyckiej organizacji szu:egow sko-sabotażow ej. Za- •, 

■ rządzono liczne rew izje
A Spodziew am y się, że śledztwo w ykaże ile pra­

wdy jest w tych pogłoskach.

m n l a n w  p r z r z
ż ł o d z l ^ l  ś w i n i ł

(§ ) Ja cy ś  nieznani dohrohezas spraw cy 
zakradli się onegda: w nocy  do stod oły  g o­
spodarza W asyla H aw yłow a w P iaskach

Z a m a c h  n a  m a g a z y n y  a m u n ic y jn e
w e  L w o w ie .

Lwów uniknął wysadzenia w powietrze. — Płatni agenci bolszewiccy przy „robocie". —  Piekielna 
maszyna. —  O godz. f -ej rąjat nastąpić wybucii. —  Aparat zeg&rcwy już był w ruchu. —  200 w ago­
nów amunicji miało wylecieć w powietrze. —  Aresztowanie zbrodniarza. —  Spólnika również aresz­

towano.

(§) W czoraj w godzinach popołudniowych ro­
zeszły ':sję pęvLw ow ie pogłoski, o żaniierzonem 

wysadzeniu m iasta w powietrze. 
Ziunterpelowarop w;, tej spraw ie policja nic umiała 
(a może nie ch cia ła ?) w yjaśnić stanu rz e c z y w rte - 
go. Jednak podajemy stan rzecz> wedle zasiągnię- 
tych informacji.

Ora nfroło godz. <S-cj rano pewien robotnik za- 
trudnk>nv v  magazynach amunicyjnych na Janow - 
skiem, przeniósł zegarow y aparat w ybuchow y, t 
zwaną

maszynę piekielna 
i podłożył ja pod o ;a d \  m ateriałów  w ybuchow ych, 
jak tjnsBSnitu itp.

* a erw# «rvbuchp,wy był połączony z przy rzą­
dem zeraiowyn., który

Był już w ruchu,
a nastawiony na godzinę 4-tą, miał o tej porze spo­
wodować

eksplozję.
7  po.wodu ilości nagromadzonych materiałów 

wybuchów ych, a to przeszło
200 wagonów amunicji 

oraz mnóstwa innych środków w ybuchow ych, eks­
plozja byłaby wprost

katastrofalna 
w sw ych skutkach i bezwa.tpienia 
pól miasta runęłoby w gruzy, a mnóstwo ludzi zna­

lazłoby straszliw ą śmierć.
Zbrodniarza jednak podpatrzył inny robotnik, 

i natychm iast doniósł o tern policji, która bezzw ło­
cznie przybyła na miejsce zamachu i

pod D ornfeldem , powiać S z c :e iz e c  i w ypro­
w adzi'! stam tad w :eprza, k tóreg o  zaprew a- 
cLLi d o  p oblisk iego jeziora, by  go tam  ro ­
zebrać. W  czasie te : czynności nadeszli dw aj 
gospodarze B aran iak  i Szew czak. Złodzieje 
m yśląc, że idą posterunków  i noliej! o d la li  
strzał z rew olw eru, ran iąc 27  lttn ieg o  W a ­
syla B aran iak a, poczem  zbiegli. D ochodzeni? 
w  toku,

I t r z g f e e h a n ? .
(§ ) D o budynku ser.ń iarju m  gr. kat. 

przy ul. Sy kstu sk ie j zw ożono w ęgiel o p a­
łow y. W oźnica tirm y sp ed ytorskiej R e icb tn - 
steina, Iw an Jarem , k ieru jąc końm i z ziemi, 
został w cietsnej sieni p otrącony osią  koia. 
Konie sil»ie szarpnęły a j  n era m oinentalnie 
znała-:ł s ę pod koiam i wozu, k tó re  zmiaż­
dżyły mu czaszkę.^ FJrzyw ołany lekarz p ogo­
tow ia rat. dr. G ta f, udzielił nieszczęśuw einu 
pierw szej pom ocy i i dv/iózł go  ao  s pitala, 
gdzie w krótce, n e odzyskując przytom ne ści 
zakończył życie

 ̂Bsaays.2rx&
(§) Donoszą z Hainoweuu, że p o łc ia  odkryła 

dw a dalsze, mordy, k tóre  aresztow any sadysta, 
rzeżnik hanow erski, Haiarinan popełnił. Razem  w ięc 
ma 011 czternaśc c  rnurdersbw na sumieniu. U sta­
lono identyczność zamordowauyen p ’zy pomocy 
rodziców zaginionych chłupców, którzy  rozpoznali 
zindeziane u Haarmana rzeczy, jako należące do 
m  dzioci. Przy tern rozgryw ały się w zruszające 
sceny.

W  jednym w.ypadku n id z c c  rozpisznali głov ę 
sw ego syna po ilotór brakujących zębów.

M orderca, który utrzymuje, '/.a je s t wampirem i 
dlatego musi wypijać krety ludzką, nie przyznał 
się jeszcze do w szystkich czynó'.v^ lecz zarazem  
nie w yklucza możCwości, że w łasn e  on jest 
spraw ca potwornych zbrodni. W  związku z tą  
Sprawą aresztow ano niejakiego Krausa, k tó ry  

1 sprzedaw ał ubiory, pozoKtałe po zamordowanych 
j Ofiarach sadysty. Nie 3jw ; erdzo:io jeszcze, czy  wie 

dz'ał on skąd pochodzą te ubrania, i czy  był w ta- 
jerrurczony w zbrodnie sw ego przyjaciela.

I W szyscy  zarrtcrdowmii liczyli lat od 14- -20 .
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ftmmj mmirabankuwy D i i  Lwowem,
B a n d y ta  śledzi od Livowa sw ą ofiarę. „S tó j, gdłi<= ii.ąSi, pie­
n iądze ? ! “ — Ż ąd ał stosu n k u  cie lesn ego  z c ię ż a rn ą  K obietą. — 
R ozw ścieczony o am ow ą, p rzeb ił ją  4 -k ro tn śe nożem . —  Areszto* 

w any m a liczn e zbrodnie na sum ieniu. -  i
(§) Drogą, wioidąo^ ze Lw ow a do Sdkoia k 

.prztsa Kuiliparlców, przedtooldKiia oaięgdaj 25- 
letnóa M aria Hołoita. W  trop jaj podąża! ja ­
kiś tajem niczy osobnik, bacznie ją obserw u­
jąc. co zwrócii-oi m  urwagę. W  odległości ł  
kilfemetra od! karczm y soikoluickiej, •zbliżył się 
do H ałd ow ej ów osobnik i sehw yc: wszy ... ją  
z'a ręce, k rzyknął. . —

—  „stój, gdzie masz pieniądze?1*

w pogoń za zioczynci-tj. s
Również brat H. z kilkoma innymi gospo 

darzanr dosiedli koni i poszli ścigać umyka- 
y ceg o . Pod1 Sygniów ką udało iim się dopę- 
dzić zbiega, którego na miejscu złynchoiwali 
i dopiero nadbiegli posterunkowi, zdołali w y ­
drzeć rabusia z rąk —  -  —

rozwścieczonych gospodarzy.
Okazało się, że jes t nim 18-letnlil Henryk

Przerażona napadem koioieta nie mogła Pałka, Dochodzący z Maszkimiec paw Brze- 
w y dobyć słowa, a w łedy raibmś w yrw ał je j pm , który po ipopełn eniu szeregu kradfziclży 
trzymaną w, ręku torebkę i „zbadał" zawar- I M aszkicnjcadł, zbiegł do L w a r o  i przeby- 
taść. Znalazłszy tylko 350 tys. i cukierki, 1 wał tu kilka tygodni. Mieszkać miał rzekomo
któro Hołota niosła dla dzieci krew nych, rzu­
ci i pieniądze na ziemlię i zażądał w iększej su­
my. Kiedy H. odpowiedziała mul, że w ę c e j 
nie posiada, ujął ją pod ramię i zażądał, by 

^porała z nim do zboża i  oddlała mu się c le -
leśnie. — —  ' '  ' -------

H. uędąc w 8 miesiącu ciąży, poczęta się 
opierać i w zyw ać głośno pomocy, w tedy roz  
ai; tcieczony napastnik ' —• —

dobył z kieszeni noża i /.aćai jej 4 rany  
w plecy, 

i rzucił s'ę dó ucieczki.
O ciekająca krwią H. zdołała dowlec się 

do k arczm y ,, gidzie opowiedziała o napadz e. 
Naife’;,ahmias.t zawiadomiono posterunek policji 
w Sakoluikach, s.kąid przed, Besztarda z jxi- 
sier. Misiakiem w'iyruszyli ■' —

i sw ego brata, służącego uipew negO' ziemiani­
na przy ul. Leona Sapieby.

Zbrodniarz iprizyznai się w  ziipełiności do 
czynu, podiająe, że skłonił go da nliej brak 
środków na życie. —• ”  —

Ofiarę odw eziono do szpitala, gdizie sm ar 
ła wsikiuitek zadanych ran i z pc-wiodui u p ły w  
fcrvĄ a rabusia odstaw iła pchicja tło wiiętzień 
sądni karnego gdzie spotka go zasłużona kara.

Wotgółe stotsudki blezpreczeństwa; zwła­
szcza w Sokolnikach są niżej wszelkiej kry­
tyki. Niema jednego diiHą by n o  zd,aiżyła się 
jakaś śm iertelna bójkaK db napad -bandycki. 
Św iadczy o  rem- fakt, Kwe komeindiant poste­
runku Besatarda bidebrał do tej pory 18 kara 
binów, 12 rew olw erów  i mnóstwo amuincjr, 
którą to  broń oddał zbrojowni wojskowe i. .

l l ł l l M

R usofilizm  C zech  i Jugosławji.
-  WARSZAWA. (T elef.) (z ) Rozpoczyna­

jąca się 12 b. m. konf rcncia M ałe; Enienty 
zadecyduje o dalszym losie tej r py p ństw. 
Rumunja po długich rokowaniach z C recho- 
s ło u a c ą  i Jugosławią pos'anowiła zażądać 
ostatecznie na konferendi, aby Czechy i Ju- 
gus aw a oświadczyły się jasno co do tego, 
jakie zajmą stanowisko w sprawie ewentu­
alnego konfliktu rumuńsko-sowjeckiego. Rz d

jugosłowiański niema zamiaru spełnić żądań 
Rumunji i trwa nadal w polityce panslewi- 
styczrej. Jugosławia nie okazuje chęci 
zmiany dotychcz; sowej polityki. Czesi rów­
nież odr,o:zą się do żądań rumuńskich nie­
życzliwie. W obec tego me jest wykluczone, 
że na najbliż ze: konferencji Rumunia wy­
stąpi z Małej Ententy.

CftUola spraisy i m M m m h  HaffgoSI
EtytoKi Ma^eoHi^go spalono i w rzucono do jeziora.

W A R S Z A W A  (T e ’ef.) (z) W łoskie 
władze śledcze porzuciły wszelkie poszu­
kiwania nad jeziorem V ico. Poszukiwania  
podjęte w celu odnalezienia zwłok M atteo- 
t'iego  za pom ocą barek rybackich, aeu^o

planów  i nurków  zawiodły. P rasa  włoska 
om aw ia tajemnicze zniknięcie zwłok. Istnieje 
przypuszczenie, że zostały one spalone przez 
o p iaw có w  i wrzucone następnie do jeziora.

 00------

Z SEJMU,

W arszaw a tA W .j Porządek dzienny ju trzejsze­
go posiedzenia Sejm u zaw ierać ma m. i. dokończe­
nie dyskusji nad budżetem, sprawozdanie połączo­
nych komisji skarbow ej i rolnej, dotyczące projektu 
ustaw y o sposobie ^zapłacenia podatku m ajątkow ego

NASTRÓJ FERJA LN Y WŚRÓD PO S l ÓW.

W arszaw a (telof.) (z) W  Sejm ie podczas ostat­
nich posiedzeń daia się zauw ażyć atm osfera nie­
zmiernie ospała. Na sobotniem posiedzeniu naw et 
tak fascynujący!’ stronnictw a ludowe temat, jak re ­
forma rolna, me /doiat ściągnąć postów chłopskich. 
W szyscy  oczekują już tylko ferji. Odnosi się w ra­
żenie, że głosow aliby za wszystkiem i żądaniami 
rządu, byle tylko Sejm  s‘kończył się jak najprędzej.

ZF ZJAZDU H A RCFRZY.- ,

W arszaw a (A W .) W czoraj popołudniu w Agry- 
koli odbyły się zawody sportowe zjazdu harcerzy 
w obecności prezydenta Rzeczypospolitej. Oprócz 
harcerzą polskich popisywali się również angielscy. 
Instruktor angielski w yraził się w obec przedsta­
wicieli prasy nader pochlebnie o wysokim pozio­
mie skauting;, polskiego.

'JZNa NIE ANu l IKa  DLa  eu L S K . Ha CERSTW A.

W arszaw a (telef.) (z) —  Zapytyw any u swoje 
wrażenia o harcerstw ie polskiem delegat angielski 
zaznaczył że skauting w Polsce stoi na wysokim 
poziomie. Zaimponowała Anglikom drużyna ursy­
nowska. która w ykazała niezw ykłą pomysłowość 
i przedsiębiorczość a przede wszy stkiem sam ow y­
starcza ln o ść  Szałasy  są w spaniałe, jak  również 
i inne dowody w ynalazczości harcerza polskiego.

W  W A LC E l  ukuŻYZN A  '

W arszaw a (AW .) Na sobotniem posiedzeniu ko­
mitetu ekonomicznego Rady Min. postanowiono ob­
niżyć odpowiednio taryfę kniejowa dla przewożenia 
maki z młynów prowincjonalnych do W arszaw y i 
ustanowiono specjalną komisję celem w ypracow a­
nia planu system atycznego obniżania cen mąki 1 
chleba. 1

Burza z cyklonem.
, '■ Ia Ro /  AWA. (A W ) W czoraj wieczorem

przeciągnęła nad ZyrarJow em  gwałtowna bu- 
jiza , połączona z cyklonem, który zrywał da- 
ichy i z korzeniami wyrwał kilkadziesiąt 

drzew, czyniąc wielkie spustoszenia w pa ku 
i ogrodach owocowych. Ofiar w ludziach nie 
było.

Z giełd#  Iw ew skJaj,
.Obroty prywatno.

Lwów . 7 lipca 1 1 2 1 .
! Dolary amerykańskie Zł. 5 '2 4, i
I dw. 5 ‘24. Dolary kana lyiskie 4 '88 , jedynki. 
! dwójki ■>4’g7.

0 wzmóśolMls straż/ gad Bfflisiianynil łaszysfc
W A R S Z A W A  (T elef.) (z) „N. W . Jour-* 

ńal“ przynosi sensacvjne informacje z Rzymu, 
dotyczące rabezpieczen-a więzienia, w któ  
rem przebywają oskarżeni o w -półud lał w 
zam ordow ania Matteotheg-o. Było ono do­
tychczas zabezpieczone zupełnie niedostate­
cznie. Przed kilku dniami zw róciły uwagę

podejrzane m anew ry aeuroolanów , wykony­
wane ponad m uram ’ więzienia, w  którem  
zainkn ę .i  są przyw ódcy faszystów . Rząd  
mu dał wj Ol ć komun kat, w którym  zaw :a- 
darala, że dyrekcja vięz'enia otrzym ała  
rozkaz natychm iastow ego wzmocnienia straży

i ■" ’H

Z  t e k i  a fo r y z m o u i.
Kiedy je it się razsądnym ?

' Jeśli umie się korzystać z rozsądku.
# **

Ni ‘ma większej pewności nad po­
wątpiewanie.

*  .
Określen'e „znawca kobiet" przy ługuje 

tylko temu, któiy nie miał tak wiele sposob­
ności do poznania kubiet, .m więcej bowiem 
znałby kłoś kobiety, musiałby przyznać, że 
nie zna właściwie kobiet.
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W iniejsce konsula R osegow B arliiue zam ianow ano słyn. Zielińskiego.
WARSZAWA. (T elef.) (z) ..Kurier Pol- iał, zaznaczaiac. iż wobec uznania iego po-WARSZAWA. (T elef.) (z) „Kurjer Pol 

skiff zwraca ponownie uwagę na usunięcie 
polskiego konsula w Berlinie Karola Rosego. 
Poczynił on rządowi polskiemu szereg wnio 
sków do postępowania przy udzielaniu wiz 
paszportowych. Ponieważ ministerstwo nie 
uwzględni o tych wniosków, p z e to  podał się 
on do dymisji. Wówczas ministerstwo uwzglę­
dniło natychmiast te wnioski a równocześnie 
udzieliło Rosemu dymisji, której on nie przy­

jął, zaznaczając, iż wobec uznania jego po­
stulatów nie widzi powodu ustępować. Tego 
jednak ministerstwo nie uwzględniło i w 
miejsce konsula Rosego, obeznanego znako­
micie od lat kilkunastu ze stosunkami 
w Berlinie, zamianowało Stanisław i Zieliń­
skiego, znanego dezorganizaiora ministerstwa, 
s. z., który zna dobrze Rosję i Ukrainę, na­
tomiast Niemiec nie zna wcale i ledwie 
włada językiem niemieckim.

wie, która nie zawsze jest na miejscu. Pro­
gram produkcji dobrany był na ogół staran­
nie — wolałbym , by w nim nie było tylko De- 
bussy‘ego: „Nous n‘avons plns“. Pieśń ta nie­
słychanie trudna wymaga ogromnie subtelnej 
interpretacji, jeśli ma w yw ołać to "wrażenie, 
które subtelne interpretowane w yw ołać, jest 
w stanie. Dla uczących się dopiero —  utwór 
ten jest stanowczo za trudny.

Prof. Lesław  Jaworski, \

tastrzilaaie ćzłoaka czerezwycztikl m
W arszaw a. (Telef) (z) Trybunał rewolu­

cyjny w llomlu skazał na śm ierć za łapowni­
ctwo, gw ałty i wymuszenia sędziego śledcze­
go m iejscow ej Czerezw yczajki nieiakiego Bril 
lanta, który w ystępow ał pod pseudonimem 
Putiati. B rat skazanego jest sowieckim komi­
sarzem finansów i występuje pod nazwiskiem 
Sokolnikowa. To też na jego interwencję za­
mieniono karę śmierci na 10-letnie więzienie.

Ale depesza została w drodze wstrzym ana i 
Brilłanta roztrzelano. W yw ołało to niezw ykły 
skandal w M oskwie, gdyż zachodzi podejize­
nie, iż depeszę wstrzymali cżekiści w Homlu, 
którym zależało na straceniu 'Brilłanta w celu 
zatarcia jakichś nieprz/jcmnych dła siebie hi- 
storji, o których ów Brillant był dokładnie po­
wiadomiony.

Z O STA TN IEJ CHWILI.

Oszusiwo aa 20 000 zł. we Lwowie.
N iew ażny duKu n en t w ręku o szu stó w . —  T ransak cja, bzz  wie­dzy Drawne.1 tyfaścicielki. — W yrzu cają ją  z mieszkaniu. —

A resztow ani. ^
(§) Jak się w ostatniej chwili dowiaduje­

my, policja aresztow ała trzech obiecujących 
osobników, pod zarzutem zbiodni oszustwa, 
dokonanego w rafinowany i podstępny sposób 
na szkodę p. Solanskiej, wdowy po znanym  
adwokacie i obrońcy lwowskim. Mianowicie 
zacna spółka posłużyła się nieważnym już i 
uznanym za nieistniejący dokumentem, na pod 
stawie którego sprztSJah kamienicę p. Solan- 
skiej za kwotę 2O.0uO złotych.

Są to: Robert Witkowski. Bolesław Ma­
łek i Gawdzik, pochocizący z Lublina.

W dniu 2. bm. zjawili się^ n i u p Soiań- 
skicj z żądaniem opróżnienia mieszkania i od­
dania im w posiadanie kamienicy. P . Sol. zwró 
cita się do policji z prośbą o opiekę i pomoc.

Sprawę te poruszymy w  jutrzejszym 1J11- 
merze szczegółowo.

Z sali koncertowe!.
Gnegaaj odbył się W ieczór pieśni i arjl 

klasy śpiewu prof. Czesława Zarem by; mimo 
letnich upałów zeszła się spora ilość słucha­
czów w sali Tow arzystw a muzycznego. W  
wieczorze lyrn wystąpił szereg elewów cenio 
nego pedagoga wykazując się rezultatami po­
ważnej caiorocznej pracy, podjętej pot' sumień 
nem i świadornem cetów i dróg kierowni­
ctwem. Świadczenia wokalne produkujących 
się na ogół uznać należy za pomyślne, jakkol­
wiek uczniowie prof. Zaremby powinni jeszcze 
kroczyć dalej szlakami sumiennego i skrupulat 
negu studjum zanim osiągnąć będą w stanie 
ten stopień doskonałości, który kwahfrkuje już 
do występów w poważniejszym stylu. Najbliż 
szą cełorn wydaje się p. M. Swirska, która po­
siadła piękny oflgau gloNin śjp..ewa czysto, in­
tonuje pewnie, interpretuje śpiewne utw ory z 
ujmującym wdzięk'em. Tak Rubinsteina: 
„Noc*', lak i *rta  * ..Aidy*" —  Yerdiego odśpie

wanc były pięknie, ży czy ć zatem należy mło­
dej śpiewaczce, by nie ustała w dalszej pracy, 
w ydatnej i sumiennej, Obok p. Świrskiej pi ze­
sunął się przez estradę szereg uczenie /tó ry c h  
głosy przedstawiają różną w artość, podobnie 
jak i km produkcje. Zależy to, co naturalne, od 
stopnia zaawansowania w studjum, a bez w ąt­
pienia i od silniejszego łub słabszego odczu­
wania trem y, na którą lekko rzecz biorąc trze 
ba jednak odliczyć jakieś 50 prc. wrażeń, któ­
re z powodu trem y śpiewających zacierają się 
matują, destruują wzorowo napewne przy goto 
waną produkcję. Stąd po jednorazowem w y­
słuchaniu produkujących się uczniów klasy 
prof. Zaremby trudno konstruować niezbite 
twierdzenia, że ten lub ów głos posiada, lub 
nie posiada pewnych swoistych wałorów. O- 
bok p. Świrskiej słyszałem śpiew p, Cotołł, 
Wrońskiej, Zubrzyckiej, Handła. Produkcje 
wymienionych wszystkie omal należy uznać 
za poprawne. Doradzałbym tylke śpiewają­
cym by starali się w y z ło ć  affekiaeji w  śpie-

Dz rieci zatruły si*j alkoholec.
Zabójczy lio ^ ire l w prohibicyjiięj 

Szwecji.
ćb) prohibicyjr.ej Szwecji, gdzie po­

dobnie jak  w Am eryce, istnieje zakaz uży­
wania alkoholu, wydarzył się w Ijerolc, koło 
Kotki przykry wypadek. O .o  dzieci znalazł­
szy ukryty magazyn wódek i wzorując się 
na swoich rodzicach, przyrządziły sobie 
„koktel“ z rozmaitych wódek. KoJctel za­
smakował im i z zapałem zoczęły pić dalej. 
W krótce wszystkie dzieci były prane do 
nieprzytomności, a gdy ch óai.o  ;e cucić, 
okazafo się, że już nie żyją. Inne natomiast 
są w tak groźnym stanie, żu gdyby e na­
wet uratowano, skutki alkohc.u dadzą się 
tui we znaki przez kilka lat.

Mównica publiczna-
Drwiny t emerytów.

P o  osiemnastu lrtach służby zostałem 
podczas wojny światowej, z powodu cho­
roby ócz spensjonowany w dziesiątej ran­
dze. Obecnie dnia 1 lp cr br. wymierzyła mi 
lwowska Izba skarbowa, w myśl now e  u- 
stawy z października 1923 r., e  ściśle wedle 
niesłychanie krzywdzącego rozpo'Ządzenia  
M n ist. skarbu z d. 9 m aja b r. -meryturę 
w wysokości 113 punktów X  0*35 tj 39 zł. 
55 gr. miesięcznie. Gdy obecnie przeważnie 
kalkulują kupcy w dolarach, a 1 dolar ró ­
wna się 5 zł 20 gr., pizeto moja pensja za 
osiemnaście lat służby wynosi nie całych 6 
dolarów. A  ponieważ para lichych bucików 
kosztuje 5 dolaiów , przeto można w yobra­
zić sobie, jaka  obecnie nastąpi tragedja 
wśród emerytów,

I nie wahał się p. wiceminister skarbu 
Klam er na posiedzeniu Sejm u z d. 24 czer­
wca br. zawrócić, że tak powiem, panom 
posłom głowę, że nie ma mowy, by emery­
tów spotkała krzywda.

Trzeba jeszcze wiedzieć, że przeważna 
część wdów i sierót, dostała w tym miesiącu 
zaledwie 10 do 15 złotych. A ponieważ li­
kwidatora Izby sk, potrącała w tym miesiącu 
zaliczki; pobrane w lutym i w marcu b, r. 
na konto pensji, przyznanych wedle ustawy 
paidziernikowej przeto były i takie wypadki, 
że po potrąceniu nadebranych kwot, wypła­
cono niektórym wdowom i sięrotom, po kilka­
dziesiąt groszy zaledwie.

Ta niesłychana krzywda, wyrządzone 
w Polsce emerytom, odbije s 'ę  wkrótce glo* 
„nem echem w Radzie Ligi Narodów.

Emeryt ska-bowy.
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Prof. E. Bozzano, autor dzieła o domach na­
wiedzonych, zw raca w diuższym artykule uwagę 
na zdolność widywania duchów u małych dzieci, 
przytaczając szereg wypadków tej zdolności. Dzie­
ci tak małe, że ledwie mówić umiejące i nie zna­
jące śmierci, ani nie Widzące nigdy trupów i po­
grzebów, przecie w idywały nieraz zm arłych -krew­
nych, naw et takich, którzy zmarli jeszcze pized u- 
rodzeniem srę dziecka. W idyw ały ich równie w y­
raźnie jak krewnych żyjących, prowadziły z nimi 
rozm ow y i opisyw ały ich wygląd tak dokładnie, że 
starsi, chociaż sami nic nic widzieli, z tych opisów 
mogli wywnioskować, kogo ze zm arłych dzieci uj­
rzały.

Autosuggestją wyjaśnić tych faktów, niepodo­
bna, gdyż wmówić można sobie tylko to, o czem 
się ma w yobrażenie; dzieci te jednak nie widziały 
tych krewnych nigdy za ich życia, -nie znały ich 
w cale, nie mogły wyobrazić sobie, że ich mają 
przed sobą, a przecież witały się z nimi, rozm aw ia­
ły tak samo jak z żywymi, jednem słowem, zacho­
w yw ały się wobec nich w ten sam sposób, cc  w o­
bec ludzi żyw ych. Dla tych dzieci zatem „duchy" 
przedstawiają się dokładnie tak samo, jak łudzić 
żywi. Nie wiedząc nic o istnieniu śmierci, a widząc 
przed sobą postacie tak samo w yglądające jak lu­
dzie żywi, brały je dzieci za" żyw ych.

Prof. Bozzano uw aża te fakty za jeden dowód 
więcej przem aw iający za istnieniem życia pozagro­
bowego, potw ierdzający zatem hypetezę spiryty­
styczną, chociaż autor nie jest jej zwolennikiem. 
Pomijaiąc tu kwst.ię, kim sa ow e zjawy, widywane 
przez dzieci, podkreśla ową samą zdolność widywa­
nia zjawisk nicfizycznych, gdyż znajomość tego jest 
bardzo doniosła w sprawach wychowania domo­
wego. —

Wiedzą matki z doświadczenia własnego, jak 
często dziecko budzi się nagle z płaczem bez wi­
docznej przyczyny, jak ineraz bez powodu tuli się 
do matki ze strachom, lub jak w yciąga rączki, u- 
śnriechając się do czegoś niewidzialnego. Starsze  
dziocl opowiadają w ów czas co widzc, ale- spotyka­
ją się od razu z zaprzeczeniem : „to ci się tylko zda­
wało, tu niema nikogo", lub nawet ze strofow a­
niem i groźbami. Zatn1 kają się w ów czas w sobie 
1 na przyszłość już milczą, wystrzegają*.-- się opo­
wiedzieć komukolwiek o sw ych widzeniach. Stałe 
zaprzeczanie starszych, że „to się tylko tak zdaje", 
Diałaja jak ciągle powtarzana suggestja f w resz­

cie dzieci same przestają w ierzyć, że naprawdę coś 
widziały. P rzestała zw racać uwagę na te widzenia 
staraja stę zatrzeć ic wrażeniami wzroku fizycz­
nego f w ten sposób z biegiem lat tracą doszczęt­
nie swą zdolność widzenia pozafizycznego.

Otóż zamiast niszczyć tj zdolność wrodzoną 
zaprzeczaniem bezmyślnem i grożbam i^należałoby  
ta u dzieci rozwijać 1 piełęsnować podobnie ta-k pfe 
wgn-ujemy u dzieci cdoliHtfć wzroku fizycznego Je ­
dna sdomość drugiej nie przeszkadza ani jej nfe 
w yklucza; mając obie, będziemy boxatsi we w ra­
żenia, przeciw  którym dotychczas zamykaliśmy się 
Samochcąc

Swlf,

H U M O R .
Nasza słażba.

—  I czego pani płacze —  rzecze po- 
mfówk: —  że mąż na pożegnanie nie po­
słow ał... phi... mnie też nie pedałował, a nic 
tobie z tego nie robię.
~ t * v ’ - k

(
Na se&yi niewieście).

—  Wysłucham chętnie wszystkie panie, 
tylko proszę, aby więcej niż siedm dam nie

Kronika bieżąca.
T E A T R  WIELKI.

Poniedziałek 7. Iipca o godz 7,30 „Carmen 
(gość. wyst. Stanisława U ruszczyńskego i Łuce- 
zarskiej). i : i

W torek 8. Iipca o godz. 7.30 Popis Szkoły ope­
rowej T ow arzystw a M uzycznego ped dyrekcją 
prof. Czesława Zaremby.

T E A T R  M A tY  
Poniedziałek 7. Iipca o gedz. 7.30 „On. ona i 

mama \
W torek 8, Iipca o godz. 7.30 „On, ona i mama".

T ^ J S T T I Z

p r i e d w o j e n n e g o  g & tu n K u
palcowane są obecnie w pudełka bez napisil fir­
mowego na, Spccilliej Stronie, na co  zw racam y  

ł-tsKawą uw agę P . T. K onsum entów . 1992  
Do nabycia we w szystkich sklepach tytoniow ych
» r»‘‘{ rr

zfO flfófl PH fSfiM U  i REFEKT.HfKH^
Ort l-g o  I pca 1021 roku w  C Y R K U  A .  f i O R -  
N A C h l Z G O .  Sam e now ości atrak cyjn e, , ad- 
zw yczajna tresu ra  koni itp. 2 2 /6

OBIADY z frzech dań — żupa. mięso, legumfna (każde we­
dle wyboru) za 1 ztofy poleca znana z dobrei i zdrowej 
kuchui restauracja i pokoje dn śniadań. Ludwifi i Jary- 
mowicz, ulka Krakowska 7; Oryginalne piwo pilzneriskie 
marki B, B. — ŻŻ<4

(§) W ojewoda lwowski p. Zimny wyjechał na 
kilkutygodniowy urlop. Na czas urlopu wojewody 
Zimnego kierownictwo Urzędu wojewódzkiego 
objął witce woje w od a1 Dr. Jerzy  Wodzicki.

(§) Dyrektor Izby Skarbowej dr. Ignacy Wleln- 
feld wyjechał w sprawach urzędowych do -War­
szaw y.

Rejestracja odznaczonych „Yirtati Milita- 
ri“. W szyscy  oficerowie rezerw y i szeregowi 
rezerw y odznaczeni „Virruti Militari" mają się 
zgłosić pisemnie w P . K. U. celem rejestracji. 
Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 6. Iipca br. 
Należy podać: imię i nazwisko, szarżę, w ja­
kiej został odznaczony, otatnią szarżę, od­
dział w jakim został odznaczony, Nr. orderu, 
czy posiada legitymację i jaką z podaniem da­
ty i dekretu, względnie rozkazu, dokładna da 
ta i miejsce urodzenia, miejsce obecnego za­
mieszkania.

Posiedzenie spraw ozdaw cze Komitetu Kierma­
szu z etnta 11 mata br. odbędzie się w  lokalu Ligi 
Kobiet (pi. Akademicki ł )  w poniedziałek 7 Iipca
0 godz. 6 wiecz.

(8) Urlopy w un.ędacn. D yrektor ceł dr. Ra- 
sbuski w yjechał na1 2-tygodniow y urlop Zastępuje 
go w icedyrektor Mmołka.

Baczność Lenjokćści! Związek Legionistów
Polskich we Lwów Je organizuje legionową kompa­
nię sćrzdeoką, która nosić będzie macieNwtkę i 
tradycyjny siwy mundur. strzelecki z 19)4  r. oralz 
stanowić będzie < -sotoną jednostkę organizacyjną 
pod U. gającą wprost Zarządowi. i komendzie Zwią­
zku Sftrzeładkiego okręg — Lwów.

Wzywa się wszystlch Lrgfoustow, by zgła­
szali się do wspomnianej pracy dla rcjestracji u 
referenta przysposobfeniai wojskowego Związku
1 ,egjo,*stów w dmriach od 9. Iipca do 34. Iipca v śro  
dv i czwadlfldi od 6  itpół —  7 i pół wieczorem w  
ljłraiu Zwaązkif ul. Zielona 7.

Wycieczka do Krzemieńca Polskiego Towarzy 
stwa PolJtcchnicznego. Polskie To W. Politech rża-

nci zamierza urządzić w  połowie Iipca br. w y cfw r  
kę członków do Krzemieńca- dla zwiedzenia tam­
tejszych zakładów naukowych, osobliwości rriasta  
i okolicy. W ycieczka trw ałaby dwa dni. Nocleg 
na miejscu zapewniony. -Bliższych informacji 
udziela1 Sekretariat Polskiego T ow arzystw a Poli- 
ćccli-niaziicgo codzienno między godziną 5— -7 wie­
czorem (ul. Ziinomowicza 9), gdzie też należy zgła­
szać uczestnictwo w w ycieczce.

(5) Ćwiczenia nauczycieli szkól pewsz. W  uzu­
pełnieniu naszej notatki podajemy, że M. S. Wojsk 
zarządziło rozkazem L. 7437/Od B /24 w citknic  
nauczycieli szkół powszechnych rocznika 1900. za­
liczonych do zapasu, na 4-tygodniowa wyszkolenie 
wojskowe, a Co z dniem 15. iipca br.

(t) W ęgierski konsulat w Krakowie zwinął swn 
je agendy z dniem 3. Iipca br., a interesanci w 
spraiwacii -paczpoi.itów, wię lub innych konsular­
nych czynności, winni zw racać się do węgierskie­
go poselstwa w W arszaw ie, ul. Służewska 5/2.

(5) Godziny urzędowe w P y r. kolej! zmieniło 
M.iuistterst'wo koieji ostatnem  rozporządzeniem, 
oznaczając je od 8.30 do 3.30 popoł. Rczporządze- 
n || to- chybia celu, albowiem sprawności ani w y­
dajności nie podniesie, natomiast utrudnia licz­
nym urzędnikom, zamieszkałym poza -Lwowem, 
dojazd stamtąd.

Radiotelegraficzna komunikacja z Mało­
polską. Akcyjne rlo w . Radiotelegraficzne au­
striackie otworzyło z dniem J .  Iipca komunika 
cję radjo-telegraficzną z Krakowem i innymi 
miastami Małopolski. I)o czasu otw arcia ko­
munikacji z W arszaw ą. Telegramy do W ar­
szaw y, Łodzi innych miast polskich mogą być 
przesłane radjo-telegraficznie do Krakowa a 
stamtąd dalej drutem.

PoinylKi druku wiKradłv się w odpowiedź „kry­
tyków- kwiatków językow ych" w numerzei w czo­
rajszym. Oto według gramatyki Kryńskiego p-sać 
należy nie „o ciasntm  pojęciu mjędzy uczonymi", 
lecz właśnie „a ciasnym pojięcfu mięiazy uczonemu 
ludźmi". Słow a „moje kwialiki: językow e" zaczy­
nają nowe zdanie zatem przed niemi powinna być  
■kropka’.

Nie szarańcza lecz ważka owauoierna.
Sfery rolnicze społeczeństwa zaniepokojone 
zostały podaną przed kilku dniami przez prasę 
codzienną wiadomością o niasowem pojawie­
niu się szarańczy w okolicach Łodzi i o poczy  
nionycli przez nią szKoaach. Ministerstwo rol­
nictwa i dóbr państwowych wyjaśnia iż po 
zbadaniu przez warszaw ską stację ochrony 
roślin okazów pochodzących z województwa 
łódzkiego i lubelskiego okaząło się, iż mamy 
do czynienia z owadem należącym do rodziny 
ważek zupełnie dla roślin nieszkodliwych, o- 
waduźernym- Masowe pojawienie się w roku 
bieżący nu ważek zostałem spowodowane praw ­
dopodobnie wiosennymi wylewami rzek.

(§) Sklepy otwarte do godz. 7. Z dru-en dzisiej­
szym wchodzi w życie zarządzene Magistratu o 
zamykaniu sklepów o godz. 7-rrtpj. Sklepy spo­
żywcza; będą otwieranie o gocłz. 8-mef rano, a  za­
mykane o  6.

($) Oszust pod kluczem. Ks. Michalik, zam. 
przy ul. T r j  bunaliskicj donśós- do V. komisariatu 
Pól państw., że niejaki Adam Nowak, zaim. w ho­
telu „Austrja" naciągnął go na znaczną sumę. W y ­
delegowany w ywiadowca aresztow ał Nowaka, 
umieszczając go eh win ow e w aresztach policyj­
nych.

(8) Aresztowanie awanturnika. Policja areszto­
wała 24-letniego Kainoła Górskiego, zam przy ul. 
Lenartow icza 7, za w-ywołamie aw antury J znle­
gowiska w ogrodzie Kośduszk,,

(Ś) Nagfy zgon. Masztynfeta1 kolejowy 45-letui 
Jan  Jacrio w cz, zam. przy ul. Kętrzyńskiego 34, 
zm arł , negdaj nagle na dworcu tow arow ym  Nr. U, 
ikrtloity ucisrem sercai Zwłoki zabrała rodzina.
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(§) N ieszczęśiw y nu budowie. Skut­
kiem w łasnej n ie o stro ż n o ść  sp ad łfż  w ysokości II. 
piętra jeden z m urarzy pracujących przy Jbudowie 
domu roboiu. Zafct. ©zysże.zen'a m a i la  i doznał 
złamania lew ej ręk i’ oraz kontuzji na głowie i ca ­
lem ciele . W  groźnym stanie odwiez&no go :óp szpi 
tala powsz. Nazwiska nieszczęśliw ej ofiary w ła­
snej nieostrożności dctfychczas nie stwierdzano.

(§) Echa bójki nożowców na Zniesieniu. W  dniu 
w czorajszym  ixlstaw :ta p o le ją  do więzień sądu 
okr. karnego przy ul. Batorego?-, Stanisław a C zer­
niaka, kliióry —  jak  donieśliśmy —  podczas bójki 
Zada! nożem cśm  ran W ładysław ow i Paszkow i, 
Który skutkiem tychże zmarł.

(§) Ucieczka skazańca. Stan 's j..w  Musakowski, 
w ielokróitre karany w łam yw acz 1 niebezpieczny 
złodziej, skazany ostatnio na 5 lat ciężkiego w ię­
zienia, zdołał uśpić czujność eskortu jących go po­
licjantów i między stacjam ' So-bolo-wem i Nadbrze- 
ziem zbiegł z wagonu kolejow ego. D otychczaso­
we poszukiwania nic daty żadnych TS2ultatów.

(§) Zaginą! „piccolo" kaw iarni „De la paix“ 14- 
letni Józef Steuermari, któremu pfatn'czy polecił 
wymienić 380 zł. na drobne. D otychczas wszelkie 
poszukiwania okazały się bezskuteczne. 1 

.■(i?) Kradzieży 30 dolarów dopuścił się Maks 
'.aszczow er r;a szkodę J .  ,Kowalsk'cigo w D rcłio - 
yiczu. Pow ędrow ał za kraty.

(§) O rdynarny. wyzysk. Letnia restauracja  w 
parku Kilińskiego uprawia bezkarnie bandycki pro­
ceder, ograbiając przypadkowych gości w bezecny 
sposób. W łaściciel (którego nazwisko, może będzie 
znane policji, 'b o  personał go nie zna!) w iedząc o 
tern. że rozbój ten długo trwać* nie może, a żadna 
oiiara nie w aży się powtórnie w ejść w progi w y­
zyskiw acza, drze skórę, pobierając np. w niedzielę 
zą kieliszek wódKi, zalatującej mocno wodą 2 mi­
liony mk., za t.-.gw. kanapkę, czyli pół suchej buł­
ki, okraszonej papierowej grubości płatkiem szynki, 
1 milj. mk., szklanka wody sodowej z sokiem (? )  
1 mili. mk i t. p. Poprzedniego dnia t, I. w sobotę 
IFeliszok likieru kosztow ał 1 mili. mk. Kos.tiert 13,11- 
zyki odbyw ał się tak w sobotę iak i w niedzielę. 
Może w ięc kom petentne czynniki w yjaśnią tę za­
gadkę, zw łaszcza że policji doniesiono o tym roz­
boju.

(§) Oszust drzowtiy. Fischel Kagan,, pochodzą­
ca z B ia łe j Podlaskiej, pobrał 150 dolarów od lw o­
w skiej firmy drzewnej „Dźw ignia", jako 'zadatek 
na progi kolejow e, które zobow lązał się dostarczyć 
tej firmie. Tym czasem  pieniądze sprzeniew ierzył, 
a sani zbiegł, gdzie pieprz rośnie. Rozżalona stra­
ta firma, zw róciła się do policji, która zarządziła 
pościg.

(§) Sprzedaw ał kradzione rzeczy. Na placu SoL 
sk'cli Tiresztownł w czoraj posterunkow y policji 
m Jakiego Febksa Oofę5?bv/.skiegó._ pochodzącego 7 
Mielca. pow Przem yślany, który oferow ał przy­
godnym nab;, wcom rozm aite rz e cz y ^ ra  sprzedaż’.' 
Ja k  się okazało, rzeczy te skradł Gołębiow ski w o- 
Jg r c a c b  Janow a u niewiadomego jeszcze właści 
cicla.

(§) Zasłużony odpoczynek znalazł w aresztach 
policyjuj,cli przy ul. Jachow icza 19-Ietni Józef I?ze 
źiłicze.!<„któryaresztow any przed dwoma tygodnia­
mi za kradzież na szkodę Baęhm ana a Hodowicach 
zbiegł z posterunku polic. w Nawarjł, A resziow ank 
spowodował M. R cisler. kupiec z N aw arji, k tór;• 
przebyw szy do Lw ow a, spotk ił na uiicy•Rzeźrji 
czkt —

î 3  e ’e ; " r c ' . : ' e  i l Y w ł e ,  P r a i o w c  i 
Z iłŁ , f f ł l ł  >•< 1 0 z-.y.infWe''■ rfGSK-Rgjlji, l”J jPMSSfŚl i f
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W  ostatniej nędzy skazana wprost na: śure-rć 
głodową, znajduje się staruszka, wdowa, z lep­
szej rodziny, nie m ająca jednak żadnych krew - 

• nych. któpzyby je j mogli przyjść z pomocą — 
\V imieniu pozbaw 'onej w szelkiej opieki slaruszk' 
apelujemy do .serc szlachetnych naszych C zytel­
niczek i Czytelników z prośbą o pwsp.ar.cic dła 
nieszczęśliw ej. Łaskaw e datk' dla STA R U SZ K I — 
przyjmuje Adm. „W ieku Now ego". 9117

r o u i l i a  s p o r t o w a *
KRONIKA LM O-.VSKA.

&ka Jeroisk BoidkJ&fe (Kopen­
haga) — Pogod.

Mecz Pogoni z m strzow ską drużyną Danji od­
będzie się dziś w ponedzialek o godzinie 6 - tc j po­
południu na boisku L K S. P o g o ń .

KONKURSY HIPPICZNE

na torzc 14 p. ułanów dziś o godz, 3 popoł.

WYNIKI TURN IEJU EO O T PALLO  W FGO.

w icjlS  turniej na Dolsku Czarnycii, ngęig iaiiy  
w* ubiegłą sobo-ę i niedzielę zakończył s ę w pierw 

pSzym rzędzie „czarną" klęską Czarnych.
W! ogólnym stosunku bram ek 1 5 :i0  na1 korzyść 

obu obcych drużyn, partycypują Czaiwu bardzo 
niew esołym  stosunkiem 3.11, zatem raniej shrzelo- 
iiycli i w ięcej w pakow anych bramek. Nie chcę da­
lej snuć tych niew esołych wniosków a.rj trnebycz- 
nych, bo ćligć w piłce nożnej czysta  cy tra  nie 

•zawsze w szysiko znaczy, uo jednak w yraża bądź 
co bądź ircjediio, zw łaszcza przy tak .różnym sto­
sunku. A różnicy tego Stosunku pokryć nic można 
ani niebardłzo sprawiłem sęd zo w an k in  p. Scłinei- 
dra, ani brakiem  W innickiego, choć doprawdy w 
Iśioboię b y ł ‘W innicki zastąp o n y  w cale nieszczegól­
nie.

Ostakiiiie wyniki C zarnych stanow ią groźne 
.n!^!tśntc?‘ dla ich drużyny przed m iskaostw am '. 

Albo nastąpi praca i treń n g , albo bęuziem y świad 
kami dalszych - tego rodzaju zawodów, które są 
nade w szystko „zawodami* dla członków  i sympa­
tyków  Czarnych. Możnalby dalej' p 'sać na 'ten te -  

•isat w/ęccj, lecz w olę skończyć te jurem iady. i 
przejść do oceny Hasmonei, która odbijała wcale 
korzystnie od lw owskich tow arzyszy w turnieju. 
DorobcK Hasmonei w obecn ym 'sezonie  jest b ar- 

ktzo znaczny, taktycznie i tech u iczń e postąpiła ta 
Jritzyna o włelki krok naprzód. L ecz  że nic baY  
.,:de“ nie iSltnieje na tym  świecte', w ięc ma i H;.- 
stnonea sw oje „ale" a je s t nieni zbyt indywidualna 
grul niektórych graczy, którzy  w decydujących 
momeńtach, nie mogą się zdobyć na je d y n e  w ska­
zane odJanie piłki wolnemu przeciw nikow i. G rze- 
izył pod względem najw ięcej Ho-ch, iMiigel i B :rn- 

bacli I. Drugiem jeszeże pow aźniejszem  defektem 
’J413iTKłitei je s t zbyt impulzywne. (żeby się me w y- 
••>żić drastyczniej!...) zachow anie n ekfórych gra- 
:z y  na bersku, któro absolutnie nie powńnno mieć 
ur.ijscnl. Natomiasii; pod względem śC śfS sporto­
wym, pod względem gry  i techniki, należy się H a- 
mionei pełne iTznflimo, zw łaszcza za‘ m ecz z Ru- 
hdfsliuglem. A dlatego za ten m ecz w łaśnie (acz­

kolwiek przegrany!) —  potTeważ Hasmonea^umia 
' i przeciw staw ić taktycznie i technicznie lepszemu 
krzec'w i ikowi ambitny i skuteczny opór. C o w)ę- 

j op'r ten' nie polegał bynajm niej nai u p a rf'j 
huAmie ry lko I b R  napad Hasmonei umiał przepro­

wadzać skutecznie dobrze przemyślane ko m b n a- 
re , a d:Ji5::i'' b iainka w mcc u f z Rudolfsliiigletn 
i-y.idn>ń;f przez SteuermaTia, należała b .»? wątpw 

■■■'■ii .do bram ek najfaduiej strzelonych w 'tym s t -  
•:on'a. , ,

V  ̂ »

Zalety Hasmonoi p o k o sz ę  llietylko z obcwiąz 
1j.ii kron'Karskiego, lecz i dla bezpośredniego i oczy 
wistego dowodu, ż e ' racjonalny trening musi, <5 Woj a 
zrobić. I
^wGijście przedsiawiaJj- dwa różne typ y drużyn, a 

bodajże dwie nóżne kiasy. tYprawdzią Rudolfshii- 
gcl nic zw yciężył berneńskiej „Makkab '.*, a jedm.k 
mógłbym zaręczj«ć. żeby sobie dał łatwo radę z 
rep:vzenracjją' :Bie’ska. W cdeńska drużyna posiada 
przedewszyslKein jedną wrodzoną zaletę nie­
zmiernie cenną: doskonałą koiis vtueję fzy czn ą
całej jedonasiii, która p rzed śtaw a sił? okazale i 
impnnrrąco. Branikarii pewny,1 obrona wyśnYerń- 
ta, śrpdek pomocy nadzwwjczaj uważny, sk: z ć c ' : : 
lotne, Łrjr-spozycia iii-. s"»-zafui w t*ni* ftąpadu w s&n 
raz; tolciżc ciii a- drużyna daje ładny obraz gry w y  
równanej i lechn;ć’:4nre <.panp»va-nej; Rudnlfsiiiig.1 

.grał ostro, Iośź riie bntt’afn!e. W każdym .*az’c  po­
czątek ponownej kariery tegp klubu w pierwszej 
ki;is:e wiedeńskiej w^piwJł w c Lwów - bardzo do- 
iiaitiiSK | .y ;

Mniej łaJnjrii zaprezentow ała iśię reprez .ntae]i 
.B ..ilska, która — aiKjporządzając yrpiawdzie do­
brymi graczam i —■ n e  w ykazyw ała należytej kou- 
s iliracji w, drtiżyiiie ja k o .-całości. Środkow y po­
mocnik sta-nowił najiep.szą cząstkę te j reprezenta- 
eji. Aitóc krnr.lilnowiał cVt>brce p’uJąwnł zgrab.de, 
lecz srzelał za to w decydujących momentach 
wszędBip tylko nie ofc bramlu. •

W  sobotę wysegtpiłi B ielszczanie zmęczeń' po- 
(tkićiżą i upałem, nls-dzżelna' ich gra byiiMjuz *li pszą.

Na koniec parę luźnych uwag.
W  sobotę było niemożliwie gorąco — to praw ­

da — lecz i w ysoka naw et tem peratura r : ; iĄi-ą- 
wnją nikogo do „roznegliżow ania się", sięgającego 
w prost nieestetycznych grandę. Nie uchod/.i to zw la- 
szeza płci b rz jd sz e j w obecności płci piękniejszej!

Klubom, urządzającym  zawody, —  należałoby 
przypomnieć, że wszędzie m  świeci® przestrzega 
na jest ztfsada, że gracze w kostiumach na trybu­
nę wstępu nie mają. Bezpośrednio po zawodach 
zw łaszcza jest to kw estją, kolidującą już naw et z 
e s te tj ką.

W  niedzielę pracow ała publikaółż drugiego par­
teru nie tylko głosowo, lecz: w yładow yw ała swą e- 
nergję —  poza oklaskami w każdej możliwej i nie- 
możFwej sytuaoji —  na niewinnej chyba siatce dru­
cianej na boisku Czarnych.

Publiczność dćpiśała zresztą w oba dni za­
wodów bardzo licznie.

SOBOTA, 5 lipca.

Hasmonea —  R eprezentacja Hielska 5:1 .

M ecz rozpoczęto o ,4 -e j god . stąd też grano w 
szalonym upale, co się też odbiło na tempie zaw o­
dów i na grze (i tak już podróżą zm ęczonych) B ie l- 
szczan.

' Już w drugiej minucie gry strzelił Steuerrrian 
pierw szą bram kę, Z obu stron pracują phtiie obroń­
cy.' W  11-ej min. pada znów bram sa Steifern iana.' 
Y\ ’ 9-e j min w yzyskuią B ielszczanłe rzut karny, 
lecz Hasinonea gra dalej z przew agą i w 38-ej min 
gry strzela Steuern.an trzecia bram kę dla Has- 
manei.

Po 'przerw ie słabnie tempo jeszcze bardziei 
iakkolwiek przew aga Hasmoei utrzym uje się da ■ 
lej C zw artą bram kę uzyskuje w 19-ej minucie W ei 
ter z podania Buibaclia, a piata zdobywa ten ostaż- 
,nj w jeżdżając z pitką do pustej bram ki. W szclk ; ; 
n.slłowania napadu B iclszczan pełzną —  w skute'; 
iiiecelności strzałów  —  na tuczem. W  41-ej min. pi i 
w ykorzysta! W erter dogodnej sytuacji przed pust > 
bramką,

Stosunek rogów 3 :3. Sędziow ał niezdccydow i • 
nie i za mało ruchliwie p. W ildner, który w łaścl- 
Miie samowolnie ustalił wyniK na 5 :1 , gdy w łaści­
wym wynikiem powinno, być 4-1, w skutek rażącej 
■rę!.i“ Steudrniapa przed pierw szą bram ką. O sta­
tecznie n e  \vielka różnica wprawdzie, co by było 
jądnaS:, gdyby ta różnica była d ecy d u jąca??!
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Radoiiptaifgęi (W iedeń) —  Czarni 9 :2  (7 :1 ).

Czarni bez W innickiego, którego zastępca de- 
mrtowaf nie bardzo szczęśhw ie. Zmiany w Hnjf po 

m ocy i obrony, dokonane już w ciągu meczu, nie 
popraw7 y znów tak bardzo sytuacji, a na domiar 
,.pc«lta“ -feejść musiał z boiska w 24-ej min. gry 
W ochauka, a do atakir wsław iono (nie gra jącego  w 
tn ji) Oallasa.

P ierw sza potowa należała niepodzielnie do \V:e- 
lcńczyków , którzy tempem, zgraniem, technika i 
startem uo pitki przew yższali Czarnych znacznie. 
Bram ki padły w 2-ej, 11-ej 23-ej 25-ąj, 34-ej, 36.ej 
i 44-ej miu,<-gry. Jedyna bram kę dla Czarnych strze­
li! w  pierw szej polo*wfe gry z rzutu karnego Chmie­
lów s kr.

P o  przerw ie uzyskuj?, już w drugiej min. dru­
t a  bram kę d!a Czarnych Kopeć IV, a mimo zwyż 
„pćłtuzlno-wcgo dorobku" grają Czarni ambitnie i 
pracow icie. Główną część  pracy w napadzie speł­
niali M iilicr i Kopećv IV..f7yj,;mo to pod koniec gry, 
w 33,-ej i 39-eJ min. uzyskują W iedeńczycy jeszcze 
dwie bram ie, głów nie dz.hjki niedyspozycji czy też 
brakow i orientacji rezerw ow ego bram karza C zar­
nych. Stosunek rogów 7:1 (.3:1) dla W iadańczyków . 
Sędziow ał dobrze (z przeoczeniem  przy S-e j bram ­
ce) p. Schargel.

NIEDZIELA, 6 Iipca.

R eprezentacja B ielska —  Czarni 2 :1  (6 :1 ).

Przed meczem mafia uroczystość klubowa i— 
w ręczenie pp. Kopciowi, Kmicińskiemu, ńPdiBrowi 
i W itkowskiem u pam iątkow ych sygnetów , w ucz­
czeniu zw yż 100 meczów, rozebranych w barw ach 
klubu Czarni ch. W  serdecznych siew ach zwfftc.il 

,s ię  do m łodych ,.jubilatów " p. rad. Móflmger.
Od siebie życzym y jubilatom ,,tysięcznego m e­

czu w dobrej formie' .

Czarni w ystąpili z W ójcikiem  na środku a'ta- 
ku i z Drapatą w bram ce. T ak  jeden jak i drugi 
gracz zuabizt się zupełnie na w ysokości zadania. 
W ójcik posiada niezaprzeczoną s :Ię przebojow ą i 
energiczny ,iCiąg“ na bram kę, zbyw a mu jednak 
na dostatecznym  stopniu zgrania, ze w spółtow arzy­
szom 1 w napadzie, co nie jest już jednak jego wi.ną, 
lecz... okoliczności.

Źe Czarni nie, zdołali uzyskać korzystniejszego 
wyniku, przypisać nafózyl (poza lepszą znacznie 
grą B ielska niz w sobotę) b-alyowi należytego zro­
zumienia między napadem a pomocą. Nawet w b ar­
dzo dogodnych chwilach grafa pomoc uparcie obron 
nic, stąd też każda pitka odebrana napadowi byta 
już dla drużyny straconą. Bram kę d l i  Czarnych 
strzelił w 11-ej min. pierw szej połow y W ójcik  —  
Punkty d h  Bielska uzyskane zostały  w I I -ej i 42-ej 
min. dntgicj połow y grju W  7-ej min. drugiej poło­
wy (b ro n ił D rapała doskonale „karnego", pody­
ktow anego zresztą przez sędziego zbyt pochopnie. 

• >"
Szanse w yrów nania isntemoiżf:w.ii Lamger 

POKtejap diwia raizy z rzućti z .rogu na* aut. S to ­
sunek cccne-ró w 7 :3  (3 :0) dla Btefeka.

Sędizśowal nkmleicyidow/auiić ś zlhyt liczne- 
mi prze,cez,suram i ’p. Scbneńdier. —

Najlaipęaj-tn graczem na .botefyr był s,ro4 - 
kow y ■ pomocnik B l i s k a .  Ponadto sświerdizie 
na'eiiy„ m  ,$m tcczyla, s ę p.r*zy taktycznej 
i tec.I::’i'cz:iTej przew adze gości.

Z początkiem, drugiej ,połowy mwskl ze«ść 
z tofeka kon,;n"/_:oi\va'ny Chm idow śk'. Na lewe 
skrzydła -wsławiono re!z»r\vcrtvesfor Ofejoiwsikfc 
go, a MiiMer zajął m iejsce lewego łącznika.

Rndolshiiget — Hasmonea 3 :2  (3:1).

Mecz ten rc-zągraray na zakon crJerrże tur­
nieju byt najfadnejszym  meczem o b a  dni z a -  

v adćw . Gdyby n'e przykry incydent w  dru­
giej połowie m kifey Rezlerem  i1 lewym łącz­
nikiem R-iiidlołfsu;iijg!u, nieby nie m ąciło obrazu 
ładnej, am bitnej waliki. —

Z początkiem g ry  ostry  atak: W iednia, 
strzał na auł. Nasfejpufrj wolny di!a Wteweń- 
cłiyM w  i za chw ilę ' już pierwszy oerner. — 
Dwa aiakj Has monę' załamują się na na Knji 

r i f e .  W  7-mei nrm icic zawinia Redfcr 
na. ti'e.p*cc.';;2®Scj clregęgto ...ccmnera". W  13-ej 
m aęsto  p*fś»®ia ślę 'Sktufcrmm. piłkę oOb.kra 
Jbroaa. b e z  jttó w •■ńiasł.ęipn.ej mimie® w jb y -  
v.Q Wa: b e r  ('.wikuiteh Nbijiydki kebrońcy W lc- 
dcńczy'...,?',-.) .p^fw ssii bramkę JTa Iiasm onei.

R.isó: Ifśnigea zaczyna atakow ać niebczpic- 
e sn e , d n a  strzały  idą w poprzeczkę. — 
W prawdzie w 20 m nucie o  mała e ' nic s.trze 
la SLeiuormam „głów ką" drugiego goa!a.ra tocz 
\Vicideik.zycy atakują i-, zdlcibywaą w 15 m n. 
trzy bramki, a  to w 23, 31 i 38 m im ice. — 
Rz>ut kam y  poicfyiktaw&ny za rrastrzebną 
r; k ę  Redlera trafi! w poprze,cztcę.

W  ,ptorwszych ŁO minutach g r j znaćzru 
przewaga W iedeńczyków . P rzy  tej sposobno 
ści R ed er a mało co nie ^razbMąj poważnie 
B kraba cLa II, P a  cbrząśn lęckt się z .pewnej 
dcjp.res.jj atakuje skuteczniej i Hasmonca. — 
W reszcie w  17 mm. strzela Sfeircrman z .po­
dania Mogła śliczną w prost bram kę dla Ha- 

'■smono! i wstała tem  samem ostatecziniy re­
zultat. —  —

W  25 min. trsuiwa sędlzia z boiska Redle- 
ra i lew ego! łącznika Rndc^ńhiigfa zą „spor­
towo ;poi4cjpan'.e pary ud"'- — jak  to  pięknie 
nay'saf B c y  —  a  jak  mniej pięknie napisać 
"po*■winien kroiiScdrz sportow y: bnulahie i nie- 
:śp«i(rś(wc zach,owianie się na bcćskiu.

O b c  drPiżyny grają oldtajdl w .Jlziesiątkę, 
wsJvuitek .czago clrroma jó^fetrtbhiaG ja. W  tej 
fazie gry olhrenit iki^ka F^s^.jibsjjdzo dbbrzc 
B fnfbadr I.. k tóry  przeilszcdf ma m iejsce d,ru- 
gfegp .cJjrcńcy. " — —

Sędziował-dioibi^e p. inż. Buidiryfc. n:e  dia- 
Jąc się \yy:pr o,wadzić z  równo w agi krzykiem 
jmibpczności —

D A LSZE W YN IRr Z NIEDZIELI.
■•V

19 p. p. —  5 pap. 3 :2  (2 :2).
Sparta — Biali 0:0.

SLAVIA —  W ISŁA

Kraków . (Pat) Przedw czorajsze zawody w pił 
kę nożną pomiędzy biavią (Praga) a W isłą za 
kończyły się wynikiem 4:1 (1.1 W czorajsze 
zaw ody dały wynik 2:1 ( 1:1). D zkiejszc za­
wody b i ły  bardziej interesującę niż sobotnie, 
gdyż .W is ja  w ystąpiła w całym  swym skła­
dzie. Goście w drugiej połowie gry u:av/ni£j 
zmęczenie i dopiero pod koniec udało im się u- 
zyskać zw ycięską bramkę. Sędz'ovśąt p. Lust- 
garten —  publiczności było bardzo dużo.

W arta — Polonja 2 :2 ,

Mecz rozegranj, w Poznaniu.

Uroczysta otw arcie olimpijskich zawodów  
lekkoatletycznych.

P aryż. (Pat) Nastąpiło tu bardzo uroczy­
ste otw arcie zawodów olmipijskich lekkoalle- 
tycz.nych. Przepiękna pogoda sprzyjała pod­
niosłemu nastrojowi jaki żapanowaal wśród 
zebranych. Na uroczystość przybyli między 
innymi: ks. W ałii, szwedzki korpus dyploma­
tyczny a imieniem Polski poseł polski C hła­
powski. O tw arcia dokonał prezydent Doumer- 
gue. Clior artystów  opery o d s ie w a ł następnie 
m arsyliankę. Podczas śpiewu odbywała się de

filada uczestników olimpiady. W  chwili defi­
lowania polskiej reprezentacji zebrane tłumy 
huraganowym aplauzem m ;v 'łesto w ały ; swoje 
uczucia na rzecz sojuszniczki F ra n c ji— Polski.

Hippika.

Zawody konne urządzanie sprawnie na ta­
rze 14 putku ułanów w -niu 5. bili. dały na­
stępujące y jn i k i :

1) Konkurs zw yczajny, 12 przeszkód, zglo 
szonycli 82 koni, startow ało 51. Czas 1 min. 
50 &ek. Do decyduj ,cc j rozgryw ki stanęło 4 
jeźdźców, do rozgrywki o 5 i 6 m iejsce dwu 
Nagrody zdobyli’ 1) kpt. M areczek z 10 pac. 
na ..Helisie", 2) rttn. Dobrzański 2 p. szwol. na 
„Lumpie", 3) rtm. Szyld z 14 p. ul. na „Orliku"
4) por. Kuźmiński z 2 p. szwoleż. na .Ja n c z a - 
ku“, 5) por. W róblew ski, z ofic. szkoły tab. na 
„Endeku" 6) i 7) ppor. PorzecK4) z 14 p. uł. na 
„Sierocie" i „Buzi".

2) M.ily bieg myśliwski 6 kim. za mastrem 
por. Schildem przy uoziale 14 jeźdźców  wy­
grał rtm. R om anow skrz 6 p. strz. kon. 2) rtm 
W ysłouch z 14 p. ul. 3) kpt. Bylezyński z ę 
DAK-u.

Ffe-ktownem zakończeniem dnia by ły  po­
pisy pocofśćcrów prowadzone przez ppor. Mi­
chała Dadjanlcgo. Spraw ność fizjwzna, jak o tet 
brawurowa iązda padoficerów7, żyskaiy ogól­
ny podziw? oraz liczne oklaski ze strony pu­
bliczności.

Niedziela, 6. iipca.

Drugi dzień wyścigów odznaczał się w 
przecis 'sństw ie do piętkow ych zawodów bar 
dzo spiawną organizacją. Publiczność dopisa­
ła bardzo licznie. W yniki by ły  następujące:

I. B ieg plaski Jana lir. Tarnow skiego Me­
moriał, nagroda Kasyna Narodowego: 2400 
rntr.: 1) poć. ł l . Dobrzański II p. sz:vęoI. na 
„Diademie", 2) rtm. Al. Rozstw orow ski II. p. 
szwol., na „R eginie ', 3) L. Dydyński, włość, 
na „M aiy".

II. Bieg z pietami, 2Ś00 m tr. 1) kpt. Kapi- 
szewski, IV. Dy w. haburów , na 4® krze" (wła 
ściek ł), 2) por. Nostcrowicz 2  p. szw oleż.,na 
„Zamościu", 3) dr. lir. Deila Scalkt_ na pLjąn- 
tem " (w laść).

Iii. W ieiki lwowski bieg z przeszkoamni 
Wilii. lir. Siem iuskiego-Lew ickiego Memoriał. 
Nagroda miasta Lw ow a i dla pierwszego na- 
grcjla  honorowa Rom. Czajkowskiego, 4800 
mir. D rtm. Dobrzański II. p. szpital, na „Uro­
ku" og. półkrwi Mości ks'ążę-łia ika, 2) Knt- 
szewski na „Złotej" w laść. L. Dydyński, 3rp p r 
Rozstw orow ski II. p. szwol. na „KossodaT." 
wal. półkrwi Krasnoludek — Elle-se-gebe łiod. 
Ostaszew skiego.' S tart 7.

IV. Bieg m yśliwski, 8000 mtr. M aster por 
W alczyński z 14 p. uh, startow ało 9. Po zach 
tej w alce 1) rtm. Dobrzański II, p. szwol. na 
„Foxtrocie", 2) por. Karczewska 22 p. uł. na 
„Eunku", 3) por. Poznański 14 d. uh na „Gor- 
by". Koń por. Schilda z 14 p. uh na ostatniej 
przeszkodzie złam ał nogę.

V. W  konkursie na wysokość i szerokość ob s) 
zawodnicy pułk, Fibich i mjr. loczek doszli do 
skoków na 178 cm.

VI. Konkurs pojazdów wiejskich. P ierw szą na­
grodę zdobył p. W t. Barański, powożąc „Ziilą" I 
„P erłą", drugą p. St. Dropiowski za ładną p art  
klaczy szpakowatych rasy  hippic.
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Tajem nice £ard ero k y  elegrmcKiej AnJielHi. — Dessous za SO.fiOC doi,
(b) „Mąż nie jest obow iązany piacie 

rachunki swojej żony, jeśli sum a wzbudza 
podejrzenie, że żona choruje na manje roz­
rzutności. Firm a kraw iecita, k tóra wykonuje 
mieuęcznie kobiecie więcej niż dziesięć su­
kien* będących luksusem, bierze odpow ie- 
dziali^ość za spłatę na ziebi“w.

Taki Salomonowy wyrok, k tóiy  z r a ­
dością powitają wszyscy małżonkowie św 'aia, 
w ydał angielski sędzia M ac C ardic w p ro­
cesie J wielkiej krawieckiej firmy p a r y s k i e j  
przeciw aneneiskieinu kapitanow i Jeanow i 
N ash, ponieważ kapitan nie chciał zapłacić 
olbrzymich rachunków  krawieckich su omj 
żany. P ro ces ów, który zakońcaył sie takirn 
wyrokiem, wzbudził zainteresow anie nietylko 
w śród krawieckich firrn Londynu i Paryża, 
które dawały pani N ash suknie na kredyt, 
ale także w śród szerokich sfer eleganckie o 
św iata, w którym  znana jest piękna mai 
żonka miljardera.

Spraw o daw ca „Secolo" odwiedził bo- 
hateikę tego procesu i dowiedz:al się od 
niuj o wszystkich tajemnicach jej garderoby. 
Zaatakow ała pr: edewszystkiem nieelegan- 
cldego sędziego, który uwolnił mężów od  
obowiązku płacenia długów swoich ż.on.

„S ęd zia1 ‘ —  ośw ;udezyfa pani Nash —  
zapom niał o społecznein zagadnieniu tej 
Sprawy. Luksusow e toalety pięknej kobiety

dają za.obok tysiącom  pracow p'ków . Jeśl1 
kobieta ubiera się modnie, ulega tylko na- 
k-azowi sw ego społeczeństw a, w które m 
żyje. albo też zaspokaja swój zmysł estety  
czny. .D latego też k o b i e ta ,k tó r a  spraw ia  
sobie dziesięć toalet miesięcznie, nie je6t 
zuoełnie cborow*ta.

Jak  sam a zeznała, posiada par i Nash  
sto dwadzieścia sukien, które zostały w yko­
nane w ostatnim  czasie. W  garderobie sw o­
jej posiada czterdzieści sukian w ieczorow ych. 
Naturalnie nie wlicza w to różnych kostju- 
mów sportow ych. P osiad a pozatem  dziesięć
futer, które podług jej zdania, są pięknej 
Lo b re Ie  niezbędny.

Elegancka dam a tw ierdz1’ pani N ash,
powinna posiadać najmniej sześć pentuarów,
różnych kolorów . Pani N ash posiada peniu- 
ary w rożnych kolorach tęczy. Jeśli jest w  
humorze, ubiera s'ę w  kolor c  erw ony, gdy 
jest sm utna w czarny albo g-anatow y.

R ow n’e w ybredną j :st pani Nash w  
wyborze dessuous. Niedawno kupiła kombi- 
oacię koronkow ą za 3 0 .9 0 0  dolarów. Pi ży­
tem jest przekonana, że nosić ją  bęazia  
tylko przez rok.

W yznała nadio, źe p o-iada 150  kape­
luszy, 1200  cnusteczek, trzy sam ochody i 
sześć psów .

u l
pod mojem  
nazwiskiem

anonsował, że S ch lk hter Ac erm ana Zofia 
ul. Gródecka 10 jest moją żoną. Jestto  fałszywe. 
Ze Schlichterow ą nigdy żadnego ślubu nie 
wziąłem ani żadnych dzieci nie miałom; wo
góle nigdy o niej nie słyszałem ani nigdy

nie zetknąłem się. 2 0 J5 2
D r .  B U C H W A L D  M n u r y c y .

mmii m m
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prEy^inujs młocłzrtż seikohłą. —  Op ^ka ścis'a. Cena 
Mcaiarkowana. G s2*-ęebaość dla ro d ziciw . 2 >$64

ipwwiw
Ml ! i ? A S P

J  W u l  V

Mieszkał w botctacJi bezpłatnie. —  Pożyczka od p o­
kojówki. —  Afryka, dolary i 7% milionów. —  Sfał­
szowane czeki. —  Stosunki handlowe z M otoczyń- 
ska. —  SJingowune doniesienie. —  Aresztow any w 

Kotomyji. —  Poaróże „lVlay‘a“.

(§) Do więziuń sądu -karnego przy ul. B ato re­
go odstawdonb niebezpiecznego liochstnplera mię­
dzynarodowego pod zarzutem popełnienia szeregu' 
oszustw n!i szkodę licznych osób. Je s t  nim Leonard 
Bilanow icz. Tz0ko.mo buchalter i korespondent, za­
m ieszkały rzekomo w W ilnie.

P taszek ten z ja w i się niedawno we Lw ow ie 
i zamidSzkał w hotelu G eorge‘aiggynaśtępiiie „Au-

s tr ja “. Nie zapłaciw szy rachunku „wyprowadził 
się“ i zam ieszkał w iiotelu „A storja“ , skąd rów nież! 
po kilkudniowej bytności w yprow adził się, nie wy • 
rówiiiując rachunku, owszem pożyczył od pokojów ­
ki fu łjt lików  70 milj. mk., opow iadając je j, że 

powrócił z Afryki po l-ł-letnim pobycie, 
a musi jech ać do K rakow a po odlrór w iększej su­
m y dolarów. P okazyw ał je j przyte.m ja-kieś

sfałszowana czeki. „
Z abraw sey pieniądze znikł z hotelu bez śladu.

W  m iędzyczasie zaw arł znajom ość z osław ioną z
procesu benzynow ego Izą M otyezyńską, której o 
powiedział, że ma wolne mieszkanie, lecz  brak mu 
.nobli, 1 ycii aobow iązała się dostarczyć M otycżyii- 
ska zam iast p rzy jąć zadatek, w ręczyła  oszustowi 
§6 zł., tjdułem  pozyczki.

'Następnie w/yjechaf do Tarnopola, gdzie —  n ’e- 
wiadomo w Jakim celu —  zgłosi? w kc-nrsarjacie 
policyjnym , że w czasie jazdy pociągiem jakiś nie­
znany spraw ca 1

skradł mu 2«ę?G0 -,
Nah)minie, że —- jak się potem okazało —  doniesie­
nie było zmyślone.

Dopiero w Kołom yji aresztow ano go pod za­
rzutem prowadzen:a

handlu żyw ym  tow arem , -
a gdy przy te j sposobności w yszłx;.na jaw  i inne 
jego sprawki, odstawiono go do Lw ow a T u  p;*ze- 
słirehrwany opowiada?

haiki z tysłąaa i jedno} nocy, 
że b y ł iv .Abp ce, Am eryce, Austrnbi i Azji. że jest 
bardzo bogaty i posiada dobra w... Buenos Aires.

l i j it  ptsgjij i  l i f l i  |
p i m .

Spuawozdanie zarządu spotkało się cmegdaj 
% bardzo ostrą krytyką około 10 mówców, a co s 
charakterystyczne, ż-e w obronie zarządu sianąll 
tylko jego członkow ie i dyrektor. Zarzucano głó­
wnie zarządowi, że na pomieszczenia oddziału 
zakładu nabył w K rakow ie .reatnodć za 40.000 
dolarów, którą to  kw otę u w ażan a’ za zbytl w y­
górow aną, tem bardziej, że trsiitsakcęa, tia dokonaną 
została dopiero 27. m aja br., kiedy to wszędUe 
cena kam ienic bardzo znaczmy spadla. (Jpióc-Z .
tego na pom cszczenie oddziału zakupiono kam ie- 1
nicę w Bielsku, a na peaisjtmaM wóil-ę „G rażyna" 
w; Truskaw-cu.

D alej zarzucono zarządowi, że  bez uchw ały 
walnego zgromadzenia w brew  postanow ^niom  sta 
tmu z funduszów T o w arzy stw a —  jakkolw iek za 
poręką B anków  —  udzielał pożyczek przemysłów, 
com i kupcom. Fundusze z aułami, poaług skaitutu 
m ają być lokowame ty lk o  w p ap erach  państw o­
w y ch  pupilarnyeh, na hupoteki (na I. m iejscu) 1 
na: wkłaidki i na ruchaniu b ieżące w pierwszo­
rzędnych instytucjach —  nigdy jc it ia k  nie mogą 
być udzielane osobom prywaónym, chociażby" za, 
poręką banków. U chw ały takiej nigdzie nie ogło­
szono i korzystali z pożyczek tylko ci, któ"zy 
umieli się o  to pastorać i przypadkowo (!) do­
wiedzieli s:ę, ze zakład uoatela takich pożyęz-ek.

Z tych  w szystkich powodów poważna mfte.i- 
szoSć ruprozeiKująca około 2d głos.tw na niespeł­
na 50 obecnych nie przy jęła  sprawozdania za­
rządu do zatw ierdzającej wiadom ości 1 nie udżie- 
l ła zarządow i absolutorjuni i zarazem  wo wnio­
sku, który traktow any będiz'u rogulaminowo — 
domagała się stanow czo, aby ndzieiwii.e 'takich 
pożyczek zostało b-izwarunkowo i natychm iast ,
w strzym ane, n »  hrży; jo  b f  wiem w zakrube ~ ■ 1
dziaian-'ę zakładu, juk to stw ierdził prezos.

Dulszą bardzo ożywioną dyskusję w yw ołała 
synawa ubezpieczonych w II. dziale dobrowolnym. 
Dział ten zosi.aje o tyie zlikwlclówanym, że nie 
przyjmidL.iś;^ jirż' now ych człtrńków i (lic przyj- 
m-uje się w kładek od d-otyclłczasuwych cribfifeańr'. 
Ubezpieczeni w tym  dziale, którzy są już na wy 
marciu —• są w yłącznym i w łaścicielam i lmtelu 
, Zorża1', którego w artość oceiti<Sió prz^d wojną 
na 3 mil ju sy  koron. >Ną podłażu tego II. działu 
i aipiottając się na jego kapł.ałach p o r t a l  I. dział 
jako zaS.ępczy zakład ubezp u^zeii obow iąz­
kow ych.

Wed. fry lin g  podniósł wielkie pokrzywdzenie 
ubuap’eczhaiycli w II. dziale, którzy mimo cią­
głych zabiegów  dawnego zarządu traktow an byli 
cknychczas pa m acoszanu i otrzym yw ali do ostu 
tu.ej ttifw w  chwili św iadczenia żebracze. -Doma­
gał się, aby przy likwidowaniu tego działu na­
prawiono krzyw dy dotycliczasow e tych ubestpie- 
czouyeli, wyznaczono im św iadczenia w  stosunku 
do rzeczyw istego majątku t .i jo  dz »łu, —  który 
z w ym arciem  ub-ezpiuczonych 11. dz ału praejdzie 
na w łasność ubJzpieczoni'cii (obow iązkow o) w I 
dzi«<e. W szyscy  m ów cy uznali słuszność tycli

W  ircdzielę dnia 29. czerw ca otibyw ały s ę  
'ilmady zjazdu delega'tów zakładu p-ensyju.go pod 
przewodnictwem prezesa dra Stesłow-icza.

wywodów j uchwalono dla tej spraw y w ybrać 
specjalną kom isję, złożoną z pp. Fryli-nga, L a -  
skow nickicgo i iNowakowski-ego, kóói-zy przy , 
współudziale nzoczoznawcy i przy współudziale , 
cełoirków zarządu roatiatrzą dokładnie -sprawę ] 
ubsz-p auzow ch w II. dz.ale i posśarułą się o wy 
rialeg.jenie . takiego sposobu załmiwien a, ażeby 
ub ‘ipncczcnych w dz ale dobro\vo-'n.m ochron'ć 
od t r ^ w d y  i przyzitać im to \vszys'iIlf.o co im 
się natęży. Ochroni to- ewentua-fn c likwidatorów 
II. działu od .‘'stśćregu procesóv/ cywćlnych.

W szyscy  -: !dM ćvi;x*ctł: w dziak; dbb.tw.oh.ym 
traikiow ,\«i muszą b y ł;?n a  równi a przjF ob liczę . 
n u św iadszeń będzie miernikiem w płacony ka- 
p ta ł, wiek i k v  wi-e-la iat ubezpieczony należy 
do składu ccłauków .

Dział I. zakładu, który jeis'a wł«scjó®lcm bo- |  
te. u K rakow sk ego i innych domów we Lw ow ie, 
i<i ukow ic, Bielsku i placu w W arszaw ie a oba- 
c iie  administratorem H. dzułu po wymarera u- 
bezpieczonych w tym  dziale, Stanie sit; w yłącz-
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nyni w łaścicielem  hotelu Z arżą i i. z,w. dcipcn- 
pftifee —  chodź' w ięc o to, iaśżeby ubezpieczani 
w II. dziale, pozostający jeszcze p E y  życiu a 
w razie ich- śm ierci' icli rodziiiyd-a dalej ro d a cy  
po '• zm arłych już ez«o;ikach ri$żymy\Vaj; -takie 
św iadczenia a względnie odszkodowan a jakie im 
si ę -po m atem atycznem  obliczeniu słuszn- e nale­
żeć będzie.

S p odziew ać1 się należy^- że kom isja, kupra 
rozpatryw ać będzi-c doniosła tę sprawę, w której 
Interesowani1, są  pnzcwatżire biedacy, opfacającfc! 
od szeregu lat wkładki bez żadnej dotychczas 
korzyści *Ha sh-.bie — za-paosi do w zięcia udziału 
w obradach tiaktżo obyw ateli ubozpcczonych 
w tym dziale —  gdyt? wśród delegatów nie maj? 
ci ubezpieczeni prawie- w cale swoich zastępców  
i są Ża-Kusy, aby i-ch w a ą ó  w kuratelę i decy­
dować o nich bez ich współudziału. W  obradach 
w ziąć także powinni udżiaf wybitni fachow cy — 
znaal n i teni polu. z -dziedziny aisekuracyjn-ćj a 
po zatem  znani praw nicy—cy w iiśc i.

Nie wątpimy, że po dokfadnem rozpatrzeniu 
caloksżJaitu spraw y, an-keta dojdzie do przeko­
n an a, ze ubezpieczonych „ochłapami11 skw itow ać 
nie można. Po . uświadomieniu tychże ■ o i-ch p ła ­
wach nabytych, domwgać się cni będą słusznie 
przyznania im świadczeń w całe j •'pofn-i w sto­
sunku do posiadanego mająWću. B'y zaś dojść do 
‘tego, potrzeba prządce szystki-em ośz-acawania 
hotelu Zorża podług obecne; jego w artości i bar­
dzo ścisłych obliczeń asckurącyjno-m^l-rnat^icz'- 
iiflrch. dokonanych b o aaro rm e i fach ó w ?- przez 
.czynniki, ni j  irfie-esowasne w tuj sprawie i sto- 
j? b e 'p o z a  ża-khędcm. Spraw a taka irc  może być 
.traktow aną^seatynientom  — lecz w y łączn e  na 
pods-aawie cyfr —- zupełnie trzeźwo- i realnie.

T r a g i c z n a  f a i l s a r f i  s i a c l a  
r o s i a  w i t e s a .

(§) Jak  się dov. iadtijemy, dzić o godz. 2.7-0 w 
nocy, ponió-ł tragiczną śm ierć zięć poda W incen­
tego W it-osa (iusiaw  Staw arz, roinik z W e rz ch o - 
sław ic. Wy-padek miat m iejsce w W ar.szawierw mie­
szkaniu p Dubiela, gdztó z balkonu drugiego piętra 
spadł denat na trołuar, doznaja.e pęknięcia pod­
staw y czaszki i pa kilku godzinach strasznych m ę­
czarni w yzionął ducha. .Ponieważ katastrm am jŁfw y- 
padek zdarzył się o tak późnej porze, nikt nie- Za­
uw ażył tego, dop ero przypadkowo przechodzący 
zoczyw szy leżącego w kałuży krwi, iłiłp* żytómńć-- 
go cz io a  i -ka ń  zaalarm ow ali mieszkańców’ kam ie­
nicy. W sze.ką pomoc okazała się daremną.

nie nietrzeźw ym . W  ciągu r. 1923 zatrzym ano \v 
słan ie  nietrzeźw ym  5.549 osób.

Z M M ?  f g S f l f f lS f lS .
(§) Pew ien gioldzaarz now ojorski sporządź;} 

Tisjsbępitjąey t-esfament:
Zapisuję i darow uję

1) m ojej żonie ośw iadczenie, żc n!c bytem 
■tak dalece g!u.pi, jakim sołre twilćf wjtobńajżafa,;

2) memu synowi zadowolenie skutkiem pracy 
w łasnych ryk, którą “ zarabiać będzie na swe 
j-to zyn ijg ij. Przez -przeciąg 35 lat tudz-ił się na­
dzieją, żc pozo-skawi-ę nut kolosalny m ajątek 
w spadku. -Był jednakże w  W ęd ź *;

Ć S^ceTcc nio-jej 100.000 dolarów, gdyż ana 
[ : .'--trafi dobrze i pożytecznie użyć ty tfi pieniędzy. 
Miąiź *je j żró-bił dotychczas ty lko  jc ik n  dobry in- 
eres, a to-, iż ożenił się w łaśnie z nią;

4) mojemu służącanru w szystką garderobę — 
którą on nw w yciągu ostatrfch  1 0 -c iu ^ a t skradł. 
Kówntoż pozost fcswiam mu moie futro, która i -tuk 
uos-t paL-zas mej nieobecności;

5) memu szoferow i w szystkie autat Oli zmł- 
s w z y i  je  S jaw re  zupełnie, <ihcę w ięc, b y  miał 
zad-owołen e, że dzieło sw e doprowadził do 
końca;

6) ilłćmu sp lrpkowr3 radę, by po mej śm ierci 
natychm iast w yszukał sobie podobnego mnie spól 
ńis|H któryby przeszkód?:1! mu w bankructw ie. 

V-i tój; pory, m irto usiłowań, nie udało mu się 
do tego .doprowadzić... , i

Rozmaitości,

i g s l f a s i s ^ t c f  mń o s i  
a ’.M3S i3l t e a  b j  Ł s i z ł .

Ó/Dzienniki polskie piszą o zastraszającym  roz- 
wfeju pijaństw a w Lodzi. Już cyfry  spożycia alko­
holu z 199 roku w ykazały bardzo wysokie natężę-; 
nie alkoholizmu. Po wspc-mn-ia-tiyui roi u wypito w 
Łodzi przeszło 3 tniljony litrów piynów alkoholty1 
w ych, które zaw ierały biisko półtora m 11 jon a. czy­
stego alkoholu. Obliczone przez w jd jŁ ał s ta ty sty cz­
ny w ydatki ludności -m.'ast;P t.od-zi nar' alkohol - W ir. 
1922 w yraziły  się olbrzym ią kw otą 1.5001000 dola­
rów'. Na głowę ludności przypadało rocznie 7 i pół 
litra spożytych płynów alkoholowych, w tem trzy , 
litry  czystego alkoholu, w ydatków  zas na alkohol 
około dwóch dolarów Należy wz..jąe' pod uwagę, | fS  
cy fry  pow yższe nie obejm ują spożycia piwa, czyli 
ogólne ."-spożycie alkoholu jest w yżsże, aniżeli to z 
przytoczonych liczb w'ynika!o:

W r-ąku 1923, jak to z prow izorycznych odbli-' 
czmi statystycznych w ynika, spożycie alkoholu jest 
znacznie wyższe, niż w roku poprzednim. !

Inną bardzo wymowną ilusrtacją natężenia pi­
jaństw a jest statystyka osób. zatrzy tnan jch  w sta­

! ;
; Najrzadsze zwierzę na świecie.

V," pibrzjjm ini dziewiczym lesie Iturici w Afry­
ce żyjfj ifcP a K n K R  zwi-sTzę na świ-twic, zwdnit; 
,,ctka{>;“. W-odług opńnji angfdsfcjsgo badacza Dra 
(łithiśBrta. k ió w ’ pivxH?ywa{ w '-tiychi1 okolicach 
ju’Z-.iŜ To- 25 lat, pochodzi zc skrzyżow an a osła  i 
ży-ra.fy. Uczony 6w w yraża także urzypuszesorfe 
liż „okalpi ‘ j e # 1 przodkiem żyrafy i p-rawdop-.-do 
bSJb naijstarsz-cin z . ży jący ch  o b x m o  zw ierząt. 
Zsibiity przez tego podróżnika okaz j js t  p lerw - 
szymdwoątółe, jató doś-iał si-ęydo' -“Cuiropy. gdyż 
zw ierzę to> jest niesłychani* czujne i pntebywa- 
w n«5s:eetsł$teh czsśoia.ch lasów dziew iczych. — 
Podróżnikowi' ułatwHi zada;ni-c łan l^ jsid m ieszkań­
cy , będący też jr-nącym już zabytkiem . Są to Itak 
zw ane „karzełki B am biue", m ający być —■ zda­
niem wspr-umianego badacza, 'v£y;gasa)ącą już rasą 
najstarszych ludzi na Jw Sęfr

ZAPISKI

S.iccja'nci biura dla pisania listów mU ch.
Poigoii za dolarem pochłania -tyle czasu mło­

dym Amerykanom, iiż n'e -jVk'le m ają czasu na 
załątw-iaii e . osoibi-shej korespondencji, a zw łaszcza 
na pŃjńwanie KsjtóW mdosnych. Naizeczon-c ich i 
uwielbiana damy pragną jftdnak otrzym yw ać 
listyy1 polne, gorących stów i m iłosnych zw er zeń. 
Am erykanka, podobnie ‘ ż-reszlą jak kclżda k -na 
kotkuća. pragnie być kochaną i uwielbianą Aby 
stało s‘e zadość potrzetuSu duszyj am erykańskich 
dam, pow stały w tam tejszych m ianach  biura- do 
za-law-ania rniłośSicj ko.iBspotwłonłijii Za opłatą 1 
dolara otrzym a# m ężna ł ‘d'j;«na 2 strouita-.iasm a 
maszj^nowjgo,. lis^żw yLitk-ow o gorące kosztują aż 
2 doJąry, c: pój^ Ć!a'ara p łac się za napis, nie 
kartki pdgE&Łyfi. 1 i j

Biui a' koresp md ;ić|i mildsnej robią śv^etnc 
in to i^ jf , a na ich cze-le stoi zw ykle doświad- 
cu-uca kobidte» która na zasadzie sw ego ż y c o -  
wego, a#Sw iadczełńal wie. jakiem ! słowam i dogo­
dzić możną 'ńkachającym daimom. W  biurach ta -  
k'ch pi’k(jjuu njJjćdncAcrotne po ‘k 1 a lub kilka­
naście o s '1 . N ejitpre takie insi.1; tucje z-ała-twiają 
miłosną korespondencie wr obcych językach , ale 
wie-iiy c :j::a  ..jg9£f£ock«nvIedn:o w yższa.

Kofcicrta — władcą Teksasu.

„Da-'ly Ma-il“ Ipodaje, ż c  pan: Miriam Fergu- 
son just pierw szą kob‘-efcą. staw iającą sw oją kun 
dydat irę na stano-wiiskoi kierow nika państwa. —  
W y s^ is-w aia  ona do demokrauyieziTych wy‘borców  
s •. Jtyw w taJnn w ezw anie .‘'.żądając; głosow ania na 
nń , gd$iż mąż jej, b. gubcrńaitrr TuksaVte' s p a -  
ndr>ny aferą peniężmą i karany sądownie, nie ma 
praw a .staw iać sw ej kaudydattury.

W ezwaniu p. Foig-u-son p«i3iąda wiele, cech 
kobiecych. Młędź-y innond pisze ona do w ybor­
ców : ,.Marn wnuczka. ktSry. $ 0 ® ?  n j®  z cza%;m 
pow ołany do służby kra jów '. Jeiśrrtlika ieg.e- kt-n- 
k ® r i  mu przy?x>nmi. iż dzgnl jilaft był ka •••nv 
przez senait- Teksas.” , chcę, aby -en nry.t od ;o- 
wl.aizkłć na 'to. żo picrW szą kob etą nąrsłamtwiśku 
uaczulnika państwa, byłą  jego  ,.babka".

„Poindnie". U kazał -się świeżo pie, ,vozy ze­
szyt „.Potu-ania" kwaTtaln-ika a-rtiysiyczn&go, poś­
więconego sztukom plastycznym  i krytyce arty­
stycznej, pod yod,akcją Stanisław a W-ożn-idlłego. 
Ńa Mrość zeszy-tn, - w ydanego w ytworrr-e na pa- 
pfcrzc bozdrzewnym, składają się arty ku ły : J .  
Dąbrowskiego-: Now-e prądy w architekturze-; J. 
L orenfow icza: 'realny  w s to ic y ; F . Siedlżckiego: 
Zadania w spółczesnej d-eKr-ra-c-jj scentozucj; J .  
Si.u-rmtakiicgo-: Kośck>I św . Tró-jey w Lublinie; S. 
Wloźn-clklego: Od ma-lownśczości ao li-ncaryzmu; 
S . Zahorskiej; Kttbfem r jego  pochodne. Numer 
uzupełniają kronika artystyczna oraz. przeszło  70 
ilusfcaacyj od M y ch  na pape-rze kredowym.

Nnkiadcm "K siążn icy  nnnkowoj w Przem yślu 
w yszły  z druku następujące książki: G arlicki:
,.Zagadnienia bij-oLogiczirt:,'-społeczne" ((tom o 500 
stro-n,ąięh)ty. „Z pamiętnika urwesza11 t-przedkład 
z angielskiego): -Sałz: „H?stor-'a o  śmiei-.śi-“ ” i
Sc,Im i t/der: „Przepow iedm a" (tłóm acz. H Salza).

P a is r

Logi kac
—  Zaprzeczacie ? Ależ widniały was 

dw ie o so b y . ■
—  Mogę panu przedstawić tysiąc 

o s ó d , k t ó r e  m n i e  n i e  w i d z i a ł y .
'(„ L e  petit „P arisien ".)

Naczelny red ak to r: !
DRONfSLAW LASKOW W CK/

OdiKjw;edzią'nj' redaktor:
JÓ Z EF KEZYSZTOFOW tCZ
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S U I C I E ! t l i a  d r - e w c z ą t  n a ł t a n f e j  w s -e-
cjalnyrr magazvnie konlekcji dziecinnej

hsuiia SBfi&tojaa*, ul ftycza?iGiv&a 1S
2'J65

W © 1 i * @  p s s s d i D
\V parowozowniach i warstatach głównych 
OKręgu Dyrekcji ko’eji Pańitw ow ych w Kra 
kowie wakują posady in ż y n is rś w  h u d ;w >  
m b szyn  tudzież in ży n ierów  e ^ k tr o t e c h n i  
ków  —  Podania udo' ument wane nal ży 
wnos'« do Dyrekcji kolej. Państw Wydział 
techniczny w Krakowie, p b c  Matejki nr. 12.

śni

Amatorom
fotograficznym
dosiarczam kompleine urządzenie 
fotograficzne, składające się z 1. 
aparatu fotograficznego, 1. 'ampki 
czerwonej, pół tuzina klisz, pół 
paczki papieru fot&gr , załączam  
wywoływacz, utrwalacz złotą ką- 
kąpiel, 2 rcrseczki, ramka co ko­
piowania, r a z e m  za 15 zf. —  
w wielkości 4 1/a X  6, 2 0  zł. za 
6 X 9, 24 zł. za 9 X 12- Prze­
syłki za zaliczką wysyła: ]. Srfiarf.
B i a ł a  R J f? . ;  S k r y lk a  2 3 .  2295

«śfiŚSB

mm B H fi. F1SSM S f f i l S t
Z  G W A R A N C J A

10497

l l i i f l  l i l i i !  OMjll
wszelkiego rodzaju, po c e ­
na, h ściśle gotówkowych, 
na sp ła ty  miasieczr.e j

S2&S. Br. iteł WlifireD
Ł sg]tn 6w  59  — posrd ciJ  i j9#_, > 

«n* £» Jati dariHlffi, 19«07

C h o r o b y  w s n s r y o z u  i skórny,
nie i»  t'e iuur isthenii Isczy specja'hta

t e r -  I ś s e f  M s s ł s ,
MICHAŁ PLESN A R, Zadwórze kolo Lwowa, pracown a

stolarska urządzeń m łyńskich ma na składzie elew atory;
cy ln d ry  mączne. szr^f-ow e--montuje, przeprowadza wsz-Ikie
reperacji rałvnów. 2039?

KONIA na utrzymanie wezmę p rz .z  dwa m iesiące i do — 
płacę, najciięlrpei wierzc-how c a : O ttrfy  do Adm: jV'ektt
pod ,• Gwarancja 1S60*4 20527

AKUSZERKA przyjmuje panie, udziela porad pod dyskre­
c ja ; L wom, rfkjch Dzieci (Pełna 7)-. 199J7

D j każdej zaKup onej sypialń', jadalni, 
czy  salonu, dodajj bezpłatnie prakty­
czny upominek.

P , T. O ficerom  W . P ., Urzędnikom  
i Funkcjonarjuszom państwowym i Komunal­
nym za legitymacją znaczny opust.

\Vzcry rozmaite, towar doborowy.
O O M  M E B L O W Y  

20181 wfSfiififfiSKr), m t o w n  m

T e te f . Kr. 1725.

Bouraiy Jrinn
Baczność Cjku -U

uuabor*
płaszcze, v t że, w idc.ka, o .a r  w szeli'ie części z ip a -  
sow e, T ry c y tle  na gum ach dz e  -inne —  p oleci 
n a j t a n i e j  M A G A Z W  S P O R T O W Y

H a l a t i n y  im p -w g lf iB h , L ’
łW id lo ś r i ia  17

Z lecen ia-z i row inc i odw rotnie za zaliczka. 20JCS

f i n f l r a i y - W a f i *
w to ejscu i na p ro w iac.ę , jakeso pier a szorzęon ą  
i ceny przystępne, L w ó w  P o t o c k i ,  g o  14, 1 0 :4 7

M a t e r i a ł y  t l e ł l n W
d y n .m .m .s iy n y
n a j t a n e j u f  r «  y
H o p e r n i B a  1 7 ,  Tek-f. N\ 1368.

9
20666

JO 1111
zn . jduje się 
—  firm a —

W pssazu Fellerów 
—  1. 5, lok tl frontow y

B a r a s b  i $ i s « !s i K
S p rz :d a ;e  r f c r ć i . i i i  ID o raz r a »

j i a n y ,  k u r t k i  i p a t i o  z i t i t o w o
z pow odu stagn acji znacznie tan iej. 
W chód przez ul. L egjo ró w  35 i od ulicy  

— Rzeźnickiej. 2215

Ca 5 mi s  upBRiiiritów la b  . n a  ra ty *
Gay t e w a r  z l ie fte j s zm aty ,
R z e k o m o  n ls k is  ceny na  p a p ie r z e .
Głupi fen .. .  n  w i t r s y .
Stwmrdznnsm sfanowcza zostaje,
Iż f i rm a  P F A U  R y n ek  1 0  —  s p r z e d a je  
P ? Y 3t ~ n i e j ,  b o  w chód p rz e z  s ie ń  
N a jt rw a lsz e  F & ń c z c c f r y  t L l ś  I c c d z ie ń .

m m

PIELĘG NACJA ce ry ; masaż leczniczy; usuwane pryszczy, 
wągrów, p.ogów, zm arszczek; .K O SM EO '4 Mikołaja 7. 

-  — ----------- — 20097

ZA MO W ENIA na p -z w ó z  ir.swarów a u tani’ ciężarom cmj 
w okolice Lwowa i dg?l i j -przyjmuje f'frn a  Borek i W cr_  
nefi. Lwów. św. Michała 1. 8 ;  20500

AKUSZERKA samo na przyjmuje zamówienia, 
ped dyskrecją; Józ«fa-ta 3, parter B. D.

udziela perad 
2007'i

PR ZYJM Ę przepisywanie maszvn-*e; Zgłoszen'a do Adm: 
Wjeku pod PR A C A ; 20562

PRAKTYCZNA akuszerka przejmuje 
sk rccia : Leona Sapiehy 81 S G.

ud ze-a porad; Dy~ 
2O5C0

AKLSZLPKA Lufkowska z  W arszawy przyimuie zamówię, 
nja. ućz:e!a porad pod dyskrccią. ul. Asnyka 9 ; 19678

AKUSZERKA Sekuła przyjmuje zam ówieni 
pad dyskrecją; Gródecka 49. I p.

udziejs p arł,!^  
20270

AKUSZERKA WAGNERÓW Ą przvjmuiu zamówienia, udzcli 
por-ad pod dyskrecją; SOBIESKIEGO 30. parter. 20445

4
AKUSZERKA przyjmuję panie pod dy*krccjA — n.'czarm ż- 

nyri ustępsrw s ; WALÓW'A 27. p arfer; 2044Ó

JADE do Gdańska. Grudziądza, Poznania ; do innych miej — 
scowo&c* handlowych na Pomorzu w czasie od 25 lipca do 
6 sierpnia .br; PreyjmsHę z :eaenia i różne załatwień-a pod 

PO M O RZE" A»dra. Wjcku Nowego; 20183:

POZYCZKi 40f) złp wek L:\vei czrerom'ies'ec7.nej posztikaje 
właściciel sklepu 5 » r*c  o bun’a kafoHk; Za p - o -  
cent 3 par najdo ki-wihózycii bueJTków, według życztniu  
Zgłosoen- a  p-d ,  C i uf rura Lw ow a-* do Adm: 20638

PO l RZhBLtiE ICKi dola rów*: .g ro b lę  w szystko ; 
p»i\ MŁGDZLENfEC 19 óo Adm; W .dku;

ZgJoRzen'a
206*13

PR ZYJM Ę chłopca do terminu 
Kazinderzowska róc Kołłątaja.

wikf cm. Szżjfierz. ulica 
20542

SLLSARN1A poszukuje chłooców do praktyk; Szew ­
czenki 7 ;      202, it)

Gospodya» kucharka w Średnim wieku tylko z dobrem) p o ­
leceniami potrzttbuąK^ zaraz na wicu; Zgłoszcnja ul śwr 
Marchia 18, od godzmy 2 —4 popołudniu; 20602

D ZlEW C Ztr.A  do pakow ana przyjmie fabryka kosmetyczna 
L c lie ra x ; ^Zgłoszjcnia popołudniu, Asnyka 2k II p 20593

SAMODZIELNĄ rowhtiarlsę przyi1Tł}a naty.chmiasji G ep-rf. 
Fredry 9 ; -

CHŁOPCÓW  do ślusarstwa przyjm ę: ZybRkiesncza 32 ; 2U586

SŁUŻĄCA do sprzątaiE.a i prania z dobremi pc*’ecen'ami 
ua4ychrn'ar.f poszukiwana; Ujejskiego 8 a I p na lewo; -  

^  _  — — 206*13
BIURO N'-emczvi'owsklej. Lwów. plac Akadem iki 3, 3'cLfon 

1361 poltica k-!ka Francuzek, kwal*f kowan.- sfły nauczy— i 
cK*'isk'e, bony; p;f'ęg-,«ar k j; g- -snodyne; klucznice; leu — 
charzy. kuchatk', -służbę w szyj-k-ch zawodów ; ofioiirŁi— i 
sjów  gospodarczych; lascw ych ; Poszukuje wćule s j f  nar. 
czy cJ cis kich; — — 2062 \

S A M O D Z IE L N E  p a n n y  p o tr z e b n e  n a ły c h m - a s t  w  m a g a z y n ie  
m ó d  W ai.id y  K a r p iń s k ie j,  P l a c  K a p itu ln y  8 ;  2 0 6 2 0

UZDOLNIONE p»:my w modni ars i v ’c  przyjmie Spc-rgow a; 
plau Smolki 1 A ; 20570

ZDOLNEJ szwaczki poszukuje zaraz Kreiown ta b r : bV )’zny 
Lwów. Słowacki* go 2 ;  20573

DZIEWCZYNKĄ do nauki poszukuje .pracow na sukien . -  
Kołłątaja 4, 1: p : 205 (̂1

UCZNI do praktyki przyjmie Zakłnd n ta 'acyjny dla Wodo 
c]qgńw, ogrzewań centralnych, Józei Iw orzyjańskl. I mów 
ul. Strzelecka 7 :  — 20674

4

1
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A G E N T Ó W  d o  r o z p c łw s z e c łm u m ia  w s z ę d z i e  p a t e n t o w a n y c h  
n o w o ś c i  p o in fo rm u ją  M d n z ,  L w ó w ,  R e m a  14 ; - 20673-

K R A W C Z Y N I O M  d am  r o b o t y  d o  d o m u ;  M a g a z y n  m ód  
Manncra, Sykstuska 2 ;  20065:

DZIEWCZYNA do kuchni i dochodząca do robót kuchen­
nych potrzebne zara z ; Romanowicza 10, M leczarniar 2,672

BARDZO BIEGŁA MASZYNISTKA PISZĄCĄ PO POLSKU I ! 
NIEMIECKU PRZYJM IE , ,W YW IAD ". MICKIEWICZA 3 ; 

— — — 20655:

SAMODZIELNEGO mechanika lepszego chłopaka poszukuje 
Skład maszyn do szyć a Vio<Hn T s c h e r . Berustciina 1;

— 20624:

P R A K T Y K A N T A *  poszukuje M a g a z y n  N u ;j M :  I I .  R t ib im  —  
ul P t ł o r e s o  4 (z# i z a p f c t f ó . ) : 20614:

CHŁOPCÓW do , nauk, . 
'  Zybliklewicza 13;

błacharstwa przyjmę — ni c a !
20644 |

Z A R .7 A D  d ó b r  N o -w c s io ło  p  K u la k ó w  
s t a  i i ,  z e  g o  c z ł o w h k a  na w 'k t ;  ^  - *

poszukuje ekonoma 
-  2C6ml |

ZDOLNEGO BUFĘ. 'OWCA POSZUm J J E  nN DRZEJ ŻÓŁ­
CIŃSKI — BA LOR EGO 2 2 ; i

KONFEKCJA damska Czar eiegauckżei ,  kob:c,fv 
iM:ko-nscha — p. szu kuj o kasjer kiś

• P a s a ż  
20840

WLRKAu C i RZA 
' fabryka „Sio-p4'

n;os'ęźnikci truci łącznego
Pdiocklcgo 22 ;

— prz ymi e
2 0 j 39 :

i JGMM  POSAD P SZgKUJft, i  O -
O B E J M R  s-ert c ja r k « i  lu b  k 3 ‘ .i'\  t i\ o  m ie js k ie ;  Z elo f,7 .i m a  u j  

A i r  : W ic k u  p u a  , I - e ; is jo n o s v ;m y  P o b o r c a  S k a r b o w y  ;
       . 203?5 I

P O K O J iU  umeblowanego lub nie z osobnem wejściem w po­
bliżu Jabłouo\vsk'ch poszukuje s-ję; Zgłoszenia do Adm.— 
n ifiijjracfi po(j „SPOKOJNY*1 2278:

DnM um>cszczcn,W dobre em eryfcc za drobne usługi do­
mowe i Pilnowame pomieszkania; Pełczyńska 7 A ; — 
II: p: drzw,- 8. od 3 -  4 popoł: •* * 20642:

ZAM!ENIE P lt.Ć  POKOI z przedpokojem d-wuŁ oatowycki.:
w śróćrrrcściu. nadających ,s‘e nu Huro, bank e f c ; na 

mniejsze na przedrnk*ścni; P  d  ..N atychm iast*1 do Adm: 
Wieki] Nowego;  ̂ . 20643:

POKÓJ, ĆDa .^ta-rszei pam z córką potrzebny od s"c'rnn‘a ;  
Czynsz półroczny '3 g ó ry ; Z g łoszen i pod L :  P :  do
Aclm: Wji.iku; . 20659

OSOBA samojna poszukuj*! 2 mała pokcje z kuchnią 
e\wn main- e 1- duży. czynsz roczny z  góry aOn o d ­
stępne; Zgłosz-enjKj prd HA JOTA cd Adm: *.-0663

GDSCĄPiE 2 pokoje i kuchnię przy ul. -ZybEkTy ‘cza 1 ’
"Sprzedam meble di tychże.; Mśeszkanm wolne c-d czynszu

nn 2 .  la ta ; Do Wieku pod ,*2(500 do i*';

W YNAJM .; uncb!o\» ane mieszkanie na tMiwsku w 1.awo.cz -  
ner j z u trzy m ani cn> 5 razy d z e.nn '.c u I ć ; w 0 " ' do 
wyboru 3 zl LI g r : rfd eso b y ; RMblt; i</ę ^ra ! dwje 
Osobo na I 6 zaś na sierpień dwa p-ykoE*'; ZgUsz- n a 
Szyn'<"?ń^k‘. Restaurujo7 kolej . Ław ocztic; -s, -■*?; 206:0. r

DAM, sfanGę bcz‘dzn!'nvin z świ; d:cf*.\ mus za usług jędrni 
ow.oby: Ob.mjy m k t 'l. drzwi 2. od 8 - 9 ;  20651:

ODSTĄPIĘ Inb zamienię 7 pokoji kemfort za A poko-p
1 pokój dla służby lub 5 pokoji — okolica P eteckiego;
Listopada W 'ad om ość: Fdr.juna. Lwów, - F r .e d rThow
III: p : od 4 - 5  popołudniu: ' _»20e90

P R  AC OWI 'A kucharka poszukuje posadę do m!iC?arni lub
( rnntei.zci restauracji może być na w yjazd; Zg.'o /.■'••r-a 
d i Wicku pod „PRACA-. - . — -  - -  20,11 ,

R U  iYLOWANY bufetówicc. kawaler poszukuje posady; — 
Łaskawe zgłoszenia do Adm .nslracji W -tku Nov.ego pod 
RU , ’YŃOW ANY“ - 2r?- ' ł

MŁODY m ężczyzna poszukuje jnkY'gok .fwjek zajęcia od 
, godz 5 popoł do 9 w iccz : Łaskawe zgłoszenia de Acmi: 

Wieku Nowego pod WEGITTACJA ; . .  20548

POSZUKUJE zajęcia, w prywatnym  domu szyię haffui-ę
nercżicnię damską iTei-iznę; Zgłoszenia: Mjł':o\v§k-ego 9ę 
I : p: na lew o; " _____________ 20329

BUCHAŁ’SERKA, korespondentka sten-dyplsfka rutynowana, 
pracow ta poszukuj.* odpowiedniej posady na i w n  rpa t 'l'e 
Lwowie lub na prowincji: Zgłoszenia pod ■§ R do Ad — 
mimsdracji Wdeku Now ego; Ł 20462 ^

URZMJNIK przyjmie admnEstrację domów. Zgłoszcnm: P :  
Gcil-cr, Łyczak-.-wska 19; 26656:

i lE szica  ' - a  ’ ś * : ł s ? Vm
ODDAM 1 pokój z kuchnią w nTcjscu kl m atyczncm . 15 mi­

nut kożeją ze Lw ow a: stacia w miejrcu. jzu takie rniesska- 
n}o wO L w ow jc; dzidiEca 4, 5, 1; pod .ZAMIANA* Adtni— 
nfstracja W-eku Nowego;   2i)592

DO  O&S ZAPIENIA pokój z kuchną. it a k  h otn i ej bez dzietne­
mu m ałżeństw u; Zgłoszenia pod „B E Z DZIELNEJ 20(>18

PRACOWNIA MALARSKA duża. z  2 pokojami, przedp , la— 
z ]-i nką (komfort J 'śródm ieść‘e ; zaraz wolna; W iadom ość: 
Po-iockjCgG 47, narter na fewo, 3 - 4 ; 20630

1 POKÓJ /, kuchnią poszukuje młodo małżeństwo m Ł a ­
skawe zgłoszenia do Adm: W icku Nowego pod .Sw p*‘ ;

_  —  — — 20547 ’

m u  r C 5 i E B C . N O  I  r . N a Ł 2 I ’ O i ł » i E ^

P I E S  doberman do odcbranća; 1 Kleparowska 22 * (koszary) 
m ię d z y  g e d z  1 6 - 1 8 ;  ” • —  —  , 2 1 90 :

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n ą  k s ią ż k ę  w o js k 'iw ą  w y d a n ą  prycz  
P K .U  L w ó w  na n a z w is k o  J t d ja n  K E m cw k^ ; 2 0 611

PIES W ILC 2U R * E n a lc z :o n y  od tygodn n z łańcuelum. na 
lwi, ku 5 dwemą m a -k u rn i Sokal do odcb.aniu; Kordcc-- 
k ego 2 :  A. i i .  p : O g ła s z a m  po ras d ru g i. 2 0 6 5 8 :

DNI A 2/7 p r z y  u j O r ó d c c k T j k o ło  K u c s y n s k R g o -  s k ła d  
w o d l: • z g u b i ła m  L e g  M r : 5 8 6 7  k o le jo w ą  n a  n a z w is k o  
A n a  i  !:»?u R a tS e c k ą . żer^a A !M  d a . z  vr r o j  n i c z  w io  ; U p r a ­
s z a m  ła s k a w i e  z n a la z c ę  o  o d e U a n ie  pod a d r e s e m : G r ó d e k  
J a g  D w o rz e c : k o ‘c i ;  z a  w y n a g r o d z i  n ie m ; 2C6CO:

k  a  u  ss a

POKOJU z  osobnym wejściem przy lepszej rodzinę po­
szukuję. Zgłoszenia do Adm: pod '.M a g istra 4; 20545

10 DO. 15 MIESZKAŃ po 1 pokoju na sezon letni od 15 lipca 
i sierpnia z cała pensją m .fU ęezn c 180 zl. do wynajęcia; 
lasy szpikow a, wyborna kuc Im.a. koncert muzyk' w oj-ko. 
w e j; godzina jazdy zc Lw ow a; poezji «’ koi.ej lo co ; Zgło. 
szrn V : Zarząd letniska. Goldbcig, iMkołuióW- Dfohowyżc.

- ‘   2fj33iJ

MAGISOER farnmcji szuka pokoju z osobnem wejściem za­
raz;  Warunk-' wedle um owy; W|c k NowY pod ,.S  P* 20499

MŁODY urzęJn; k poszukuje pomi-.*: zkan'n kawalerskiego — 
iiiużJwM z (sob-icm wchodem Dzielnica o b o io p a ; ł .a k a .  

■we zgłi ..zcr.ia z v,ąninkan.i do Wjcku pod ..CICHY*1 20*491

ZA 3 LU B 2 PO K OJE kuchma kemfort — dam roczny 
czynsz z góry. A : Swiderski- Grochowska 6 ;  2CL95

POSZUKUJE pokoju z przedpokojem lub dwóch pekoji w śród 
niieśc-u. kom fort  wym agany; Zapłata według u m o w y ;  —  

^ /g ło szen ia  do Administraoj' W iek u Nowego pod ...DOT^RA 
Z A P i  A T  A "  ~  -  9  W

POSZUKUJE dwóch umeblowanych pokoi w  śródmieściu 
lab blisko śródm ieścia; Zgłoszeniu pod *.260/VI. do _Acm: 
W  e ku Nowego; 20575

4  POK O JE z kuchnią do zamiany na 2 pokoje z kuchnią; 
W iadom ość: 1  katyńska 7, parter na lew o; 20o25

pAM mieszkanie i maszynę krawczynf samettnej — za 
, wspólny dochód. Gródecka 14. III: p: przez podwórze;

_  -  -  20-Vi

R t r i  Y N O W A N Ą  n a u c z y c - e lk a  p o s z t ik n jo  bekcj i z  z a k r e s u  
s z k ó ł  p o w c z  U d z ie h i  .-pccządkó w  j ę z y k a  n ic n ń e c k iic g o ; W a ..  
n m lC  ’v z ^ s f e p n o ; Z g ła s z a n ia  d o  A d - n iu T f r a c j i  p o d  --N A ­
U C Z Y C I E L K A  ’ -  -  20581

MA'E M  AT Y K  A -  F I Z Y K A ; P r z y g o to w a n ia  do w s z e lk ic h  
c g z a m T ó w  ( v/.k ły  śr Mn je  im jw c .s y iC i! .  p o l i t e c h n i k a ) :  —  
P o m o c  p ^zy o la b o r a ja e h  K u rs a  B z y k i  i p> z e g ó to w a -t  a  d.)

, w s ię p n y c h  ig z a m i!*ó w  : u ; p o iT c c h r r .k ę  K U R S  N M veI;.-ka 
21. l i :  p : c c ,ł2 : ep .n ic  ^ d  3 - 4  p o p o łu d n iu ; S z y b k o  —
p i w n i c  i ta id o . P i e r w s z o r z ę d n e  r t f c r t i i c j c ;  K w a b f  "kw-wan / 
w s p ó ł  s ł  2046? I

P O D  G W A R A N C JĄ  p ; z y g ć to w n ję  d o  p o p ra w e k  7, fr a n c it—  
sk i-eg o  i n ie m ie c k ie g o , ju d z i t ż  u d z ie la n i k o h w e r s a ć i j : —  
D łn g o sz .a  3 7 , 11. n . - -   2 0 563

D O S Z U K U J E  s Jq  t e c h n ik a  lu b  p r o f e s o r a  g lr n n . k tó r y b y  
p r z y g o to w a ł  z  f iz y k i  m a t e m a t y k ’ , - c h e m i i  1 g e o m e tr i i  do 
m at',u ry  rv a * n c i  Ł a s k a 'w a  z g ło s z e n ia  p o d  ■ P R E M I E R  do 
A d m : W ic k u .  2055-ł

S  Z EN  K  L ó  V/N A . P i e k a r s k a  4 4 :  P r z y g o to w a n i*  d o  k w a l i f ik a ­
cji. e w e n tu a ln ie  i  d o  m a t u r y  s e m n a r j a l n - . i :  z n a k o m ite
p r z e r o b T m c  n o w y c h  p r o g r a m ó w ; W p is y  13. l ip c a .  P r z e ­
s z ło  1000 a p r o b o w a n y c h ;  , 2 0 2 6 6

N A U C Z Ę  r o b G  k a p e lu s z a  z a  14\ rzy  u to n ie  n a  'le tn is k u ;  —  
AL*gą b y ć  L k c j c  z b io r o w e . . X e ; n * s k o *  Ac1™ : . 20 " 95:

w a i i s ^ S T w a  jsssss isg i
M E  CAL O W IE C  a b s o lw e n t  s ż k o ły  p r z e m y s ło w e j p o z n a  p a n n ę  

k t ó r e j  o j Mec p o s ia d a  wra rsz la .+  ś ln s a r s k 5 : P i e r w s z e ń s t w o
n u .ja  z  p r o w i n c j i ;  C e l  m a W y m o n ia ln y ; Z g ło s z e n ia  d o  A d —  
m in f M r a c ji  p o d  , , A B S O L W E N T * ‘ 2 0 3 9 4

KOBIETA m ło d a  in t e l ig e n tn a  n je z a ld ż n a . p r o w a d z ą c a  inte­
r e s  w  m ie js c o w o ś c i  k T  r ^ y c z n e j .  p o s z u k u je  t a k ie g o ż  m ę ż .  
c z y z n ę ;  Z g ło s z e n i a :  \V‘e k  N e w y  »,A L D O N A "  2267

lC ióR A  p an n a  lu b  b e z d z ie tn a  w d o w a  s y m p a t y c z n a  d a 32 
la t  (R u s in k a  l*ub N ’c ? n k a )  p o s a d a i ą c a  r e a ln o ś ć  lu b  d o b re  
p r z e d s ię b io r s tw o ,  u w o ln i od  s j-a ro k a w a lc rs ik w a  r n a ię tn e g o  
n a c a c b ik a  u rz ę d u  V II  s fo p rn a y  N .-e a n o n T n o w c z g ł- ^ z e n j-a  
p o d  , . J :  iP .c e r c z a k '1 N r :  L g :  288 L w ó w , G łó w n a  p o c z fa

2  ZAGRANICY! Ożenię sję z panną lub wdową bez—* 
dz>cfną. rei. rzy m :—k a t:, dobrej przeszłości, słuszną — 
smukłą brunetką — szatynką do luf 33 : Reflektuję tylko 
na esobę ? która posiada około 8 mórg. pola lub \jeż 
reainość w kraju, a zdtecydnje s-ę przebywać za g r a ­
nica aż do pełnej mojej em eiyfu ry ; Liczę laf 36, — 
urzędnik polkkj za grarDcą z w y kształceniem niższych
klar, gimnazjuhiych. Bezm teresownc pośrednictwo przyjmę 
w d zięczn e; Łaskawe propozycje przez grzeczność, na 
Patia.* M Jo Sf,'mac. Zagrzeb u!: Kukov'ccva lć  III pr
JUGOSLAY1A; * . ^  2288*

Po5.f.i rcsiLmte1; 20562:

M fLU jKA panna pewna infel. na Wysokiem stanowisku — 
bog£ł»ego (i-a-na w ed u  urządzania sp-yeró w ; Pierw —* 
sz^m.two mają p w o ^  poważni lat 38—42 ; Mąiłźcństwo 
niewykluczone •; Zgłoszenia pod CISZA do A-dm: Wf<ku
Nowego; —• • 20596:

DWÓCH młodych urzędników państwowych z  braku zna­
jomości — chcl-eftby ją  drogą poznać pcsażtie dwie panny 
w witku od 18—25 lat. cel m afr: Anonimy do kosza; 
Zgłoszeń 0 do Adm: Wieku pod „Blondyn i szfffyn4*;

_  _  — — — 20653;

S B 9 3 5 3 ®  K U ^ M - 3  i  *  J M 5 3

aM PU LKi z  jedwannem; abażurami sprzeaam po xu ztp:
-  Dar-sler Syk* juska 29 ; *■ - y  y  w 20440 *

MAKULADURl; kupuię w ' każekj jlvści i płacę najwyższe 
cen y : Zgłoszenia: Eftsro dzienników i ogłoszeń _— utea  
Kilińskiego 1; - - . J .  ^  \ ' 20554 >

Mb ODE szp:ce białe1, czysta rasa do sp rzed ana; Ulica 
Nabfelaka 47, I :  p :  • * -  '  . - - 20538

FLASZKI fhermosowe ? wkładki do tych sprzedaje po 3 złp. 
Fafisicr Syksfnska 2 9 ; . 20496

FOR ŁPIANY. p:an'na| fisharmonie — możliwie najtnnic) 
sprzedam ; Pańska 21. Hanak, t 20255

. »  t r w u ł s  c y n k o w e ,  nasiaci;- : ,  b a j i * ,
1 ^  w a n ie n k i , b a n ia k i  i w i a d r a  po-3e^

GJ  i  iS K i  g  leca w łasn ego w yrobu W o jc ie ch  
Z a j ą c ,  O sso i ń sk ich  14, 2216

PA RC ELE budowlaną dwufrontews K ulica Ryrcerska, sprze­
dam ; Nowak. Jagiellcńsica 2 ;  ’ ’ 20515

FOKSTERIERA szczenię rasowego kupię;  N o w a k  —  ufief 
Jagiellońska 2 ;  20516

KU PUJE fortepiany, pianina, meble; dyw any; obrazy; anfy. 
ki ; tp. Łaskawe zgłoszenia: Rynek 42. firma Mark c .
wież. ' — ' — *t — * 2045J

DLA PT . FR Y Z JER Ó W : Fotele fryzjerskie według najmów, 
szej konstrukcji, prcceryjne i pojedyncze, gotowe — na 
dogodna ra ty . udziela pierwsza Małopolska W ytw oru a 
Michała Sawki , '  Lwów* Zarnarstynów; ul. Radziwiłłów, 
ska 5 (ooćżnn Ogrodnick-ej); ; . 20495

D O B E R M A N  samice, czystej rasy 1 i pół rcczny z fresurą 
oraz gołębje rasowo tanio sprzedam; Bogdanówka 55, — 
Ssirkcs; -  < -  -  — 1 '  -  - — *. 20467

a P R Z E D Ą A l  p a r c e lę  o p a r k a n e n ą  z  drzewam i o w o c o w e m i  
p r z y  k a n rće , k a b lu ;  Z g ło s z e n ia  ua m fe js c u  u Portiera . — 
f a b r y k a  g u z ik ó w  ul C z ę s t o c h o w s k ą ;  r 20636

GARNITUR SALONOWY, łóżka; szafy ; kredens,_ lu stra ; 
z?gar ścienny; sam owar okazyin;c tanio do n a b y c a ; P o — 
teckiegn 47, parter na lewo 3 — 4 ;  20629

BARDZO rentowny interes, restauracja z ogrodrm i krę­
gielnią Wraz z  domtni m urowanym , pół morga pastwiska 
przy tramwaju z powodu wyjazdu zaraz do sprzcdan;a ;  
W iadom ość: W ólka 1. w restauracji. 20524

SYPIALN IE, jadalnie, saloniki poleca po znacznie zniżonych 
cenach magazyn mebli ARS Hotel Krakow ski; 20313

F O R  E P 1 A .N Y . p ia n in a ;  S p r z e d a ż ,  k u p n o ; 
K o p e rn ik a  26 p a r fe r  S k l t n ia r s k ; ;

zam ian a ., n a le m ;
20227

K O L A  g u m o w e  d o  p o w o z ó w  s p r z e d a m ;  
p iu «  M a r ia c k i  4 ;  ------- —

, ,L u m e n “  L w ó w  
20257

F O R D E P I A N Y .  P ia n in a ,  H a r m o n ie ;  K a im  ; 
p e rn ik a  16 ; T e A T o n  2B— 45;

S y n  L w ó w ,  K o —  
19759

POLAKOWI odspz/edam w połowie lub w całości dobrze 
rentujący się interes handlowc-przemysłowy we Lwow c 
wraz zc sklepem i tow arem ; Inform acje z grzeczności: 
Kazimierz Bojarski, Kurkowa 11. ~~ ‘ 20509

FOREEFTAN krótki krzyżowy. pierwszorzędnej marki — 
piękny, silny fon sprzedam' Łyczakowska 57, oficyny;

20561 .

OKAZJA! B ‘,ałe pantofelki i półbiicjki tylko po Z ł: 8 za
parę; Stale na skiędzig ogromny wybór najrozmaitszego
obuwfa. ubranek cTziKo^ęcych i ubrań m ęskich; L :  T :
Skrzypek. Pasaż Milcoluecha; . 2273;

DO SPRZEDANIA nowy d o w ó z ; W ad o m ość: ,.P ęzet“ —
Akademicka 23 u kierownika działu handlowego; 2275

SPRZEDAM willę njedobudowaną (okopcą*, parku Kiliń­
sk iego); Dr. Lachs> Brajcrow ska 6 ;  20657:

SIKAWKA -< grodow a przewoźna okafcyjrDjc do sprzedania;
‘ Kosjja, mechaiiik. Chorążćzyzna 24 ; . .20661 :

DOM W dobrym Manie, stajnia, stodoła murowany, 2  p i­
w nicy ; ogród; 9 szczepów, komórki 5 studnia na pod­
wórzu sprzedam z .  powodu w yjazdu; Kiepurów —  Lwów
ulica Rejtana 541; * ' 20648

■—-----;     ——  - —  ——^ - r* JK*
B E C Z K I  p iw n o  ~ c w i « r 1 ó\vk : i p c S ó y k i  r a r « m  3 i  h l i r  —

vc b a rd - .o  d u b r y m .s ł a n i e  d o  - s p r z e d a n ia ;  R e s t a u r a c ja  k o le j.
V 'u  r'us’S.'i-V- • — — -2 i9 i

_  — 2292

W Ó Z E K  Tęezny- fu b  na jednego konja s p r z e d a m  p o  wtasnel 
cenje; £nopko\.':>ka- 3 5 ; . • 2fX>0S;

SPRZEDAM 3 p a r c e le  w okolicy ul!cy  Listo;,•do. hl«ko  
L|ir/-y.,^airkii ; „m w aioo eto , 'A'ladun;Gic‘;* U L 1 ioi^ada 

N r ;  9 7 ; „U  3 - 5 ;  -



16 WiEK NOWY" Nr, 6903 2 dnia 8 lipca 1924.

O b r ą c z k i  ś l u b n e
14 karat, kute w ła sn eg o  
wyrobu po cenach bez­

konkurencyjnych

70661H .  Ł a  A A f D i i
b i g  K O P E R N I K A  1 4 .

na ra t7
iM h

1 !
MĘSKIE, DAMSKIE, DZIECINNE — FRA­
KI CZNE I LUKSUSOWE — ZA GOTÓW­
KĄ i NA RATr BEZ DOBIJANIA PROCEN­

TÓW — POLECA 
•CHRZEŚEUhflSKn HUKTOUIHIA OóUUhri*

22T
H E R A
Lwów, RfM k 34.

1  n &  2  m m
w a rt je st tuzin n ożyk ów  do „Gi le ttc ” itp. ap aratów  
znanej m arki ,S a łfe r» “, taić tw ierd zą  panow ie, którzy  
je  używ ają. Tuzin zł. 2 ‘—  A p arat do ostrzenia używa­
nych n ożyk ói , zł. 5 '— . A p arat do golenia zł. 1*11, wy­
śm ienite mydło P C  y 
do golenia 34 r. U. l i

Wyayiaa na p-on3"o]« odwrotnie.

' ł  ----------  A ----------  ~ '  ”  J

Ĵ B iwSw. W K s 1.
2208

SZ Y LD Ó W  i L A K IE E M C rW A
•a a

a  i 
■ □

OSOBNY DZIAŁ LAKIERNICZY. — 
WYPALANIE W PIECU GAZOWYM 
NA S P O S Ó B  ZAGRANICZNY TA­
BLIC EM AL J O  W., NACZYŃ, KAS, 
KASETEK,  ŁÓŻEK i WSZEKICH 
URZĄDZEŃ DLA PP.  LEKARZY.

19 S%
a i
nsa r*
KSI L8KS GALIClftSkl
B I U R O :  LW Ó W  —  UL. B O i n O W  L. 4. 
PRACOWNIE:  LEGIONOW 1— 3.

WŁASNY W YRÓB — CENY FABRYCZNE.

> 0
... jaaa&LJEjaa _ ____________

? k D  U 31K I PIBRZ. — S I E N H K I  — K O C e Le- 
t N i a  i — kasaty  p & o w e  -  P Ł A ­
T K A -  R ^ Ń S K i r ^  e © T O « ? S  P O S i i E W K :-  
P 8 Z S S S iS K A 9& 3 [to d  ko-lldry 3 n a  p o śs ift i — 
WSYPY  — fjS.©Tty I t. p. najtaniej jprredaja

i
FO ftm O W fil 

L W Ó W  — K O R A L N I C K A  5.

ŁÓ Z E C Z K A  D ZIEC IN N E
i  iż'ca i  :Iazne wiedeńskiej marki Q uittnera, Łóżka  
składane i połowę rozm  itego system u, oraz Meble 
wszelkiej jakości poleca z p ow o J i s tig r .a cji po ce ­
na.: i znacznie zniżonych. M A G A Z Y N  M E B L I S te il  

S p ó łk a ,  Lwów, K azim ierzow ska 28. 2186

Już się przekonało, że jedyna, najuczciwsza Funta, wierszykami nie 
zachęcająca, sprzedaje towai y pierwszorz., trwa’e i najtaniej, tuk jak np.

P O f i C Z O Ć E Y  n i d i s n  19 1 0 -e iu  h o l u r a s h  ty .H o  z i p .  I 2 & .
Zapewniam Was, piękne Lwov ar.ki, i e  jeśli która z Pań raz u mnie 
zakupi po.Ł zochy, pozostanie moją stałą klijunt., proszę więc zapamiętać 2269

r

fflEt
14

m  m u o &  e o  k a m e i
H aiiifu  NANNERA Si-ksSiiskp

P i a f ' U Q  angielskie  
.  k ow erk ot

K e s S ju R ty  angielskie 
S tJ K n ie  wełniane 

.  m arkizetow e  
„ ftllardynow e  
,  satynow e  
„ crepdechynow e  
„ fularow e  

S z l s B r a n i  pcrkalow e  
,  1 fu lardynsw e
„ 1 reponow e

Ż a f c l s t l  wełniane 
K ^ m iz a ś E ti  wełniane

35 zł. 
50 „ 
4 8  „ 
30 .  
15 .  
23 „ 
11 . 
4S „ 
48 „ 
14 ,  
20 . 
l “ .  
17 .  
10

C\*k?tśe w łóczkow e  
S ł u ż k i  m arkizetow e  

„ opalow e  
Z u fi3p :ary  jedw abne  

n modele
jedw abne  

K o s ^ ju r a y  włóczkowo 
P lO ^ y  wełniane 
K 0 3 2 ?j 3q  szyfonow e  
KoiTk553na€j-3 szyfonowe  

• czarne
„ opalow e

O s rrsS itsry  szyfonow e  
creponow eI nesiEaBzusHi w ein nn e creponoy

T V l K O  84A SS& 2V K 8E N  A  N H i  S  A ,

25  zł. K o m lz e C k l  jedw abne 25  zł.
10 „ P o n c z o c n s ł  cienkie 2-20
10 „ .  gazow e ?  zł.
15 . ,  jedw abne 4 .
10  . K o s t i u m y  epoche 22 ,
5 0  „ R e f o r m y 2 .
3 8  „ k ład ki klotow e 9 .

7 ł a l t l e c i l t i  modne 28  „
5  . S p ó d n i c z k a  wełniane 10 „
8 . S ifcfiJa  aksam itne 40  „

10  . SśSliahd zefirow e 7 .  '
15 . © S jr n 'jU r  kąpielowy 4 .
15 . S i  "la guzowe 70 ,.
10 „ 1'

LW ÓW  - EVIi2?!3SK>l S. £

P r .y j r  uje się wszelkie 
połamane i pęknięte przed­
mioty d> sam r .d n e ę o  
spajania, jak : kola tryb o­
w e —  cylindry — tioki—  
głow ice — części maszyn  
parow ych —  rolniczych, 
z ew entualnym  rem ontem  

tychże. 2080

MitUtajsłw
la l s i n e

L w ó w ,

F p a n s ś s s & s M a  1 1 .

^ A W Z O  s J D O ^ J F L S & Z S
P 3 Z E R A S I A  i  P O K R Y W A

K O Ł D R Y  i  M A T E R A C B
F A B R Y K A  P O Ś C I E L ?

L W Ó W ,  B O R A L N 1 C I 1 A  © . 20279

mm mŃmm
i a

wmw z M i  y  
M % f w  ja  : i  i  i
(Gmaeh hr. Skarbka) rozpoczyna S ią  dla P.T  
N auczycieli i n a u c z y c ie le k  ku re tań có w  
salon ow y ch  i m od nych po zn iżon ych  c e ­
n a ch . Wttisy wę wtorki, czwartki i sob oty  
od godz. 7— 8. 20341

LA M PY I
j| r  N A FTO W E, Ż A R O W E

do letnisk i ogrodów, jakoteż 
I?m*iy Karfelflowc s t o ł o w e , , oieca

„ L U M E N "
L v r ó w ,  p l a c  M a r p c K i  4 .

fe g i B lin ie
NA ŁSTKBiia i DO WS2J$< KĄPJdL©\J#YSM.
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